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Przed plata na „Gazetę N arodową* 


wynosi: 
wa Lwawla: pna prawincył: sa granica: 
miesięcznie © kor 2 kor. BÒ h 
kwartalnie 5 „ 50, 16 kor GO h. 
półrocznie 18 , $ "| 


Za zmianę adresu dopłaca się 40 hal. 
W raz z „Ty. em mód i powieści": 
lab też z warszawskim tygodnikiem „Złarnęć 
i 12 tomami rocznie premii 

kwartalnie we Lwowie & kor. 40 h 

= na prowinoyi 9 „ 90, 
We Lwowie za odnoszenie do domu dopłaca się 

46 hal. miesięcznie. 


UUU 


Królowa Opinia. 


Wielki to a tajemniczy mocarz. Tem 
większy, iż na królewskość jego podwójna 
składa się siła. 

Podczas bowiem, gdy wszelka potęga o- 

iera wpływ swój na władzy faktycznej, kró- 
owa opinia rozporządza jes: cze mową moral- 
ną, obstrakcyjną i niepochwytną napozór, a 
jednak tak konkretną, szczególniej w złowiesz 
czych swych skutkach, iż nawet duchy nie 
ustraszoue poddają się jej wyrokom ; nawet 
umysły niepodległe lękają się narazić temu 
niewidzialnemu bóstwu. 

Tajemniczość, jaka je otacza, podnosi 
zarazem władzę jego aź do potęgi grozy nia- 
kiedy. Trybunału tego nikt nigdy nie widział, 
a jednak wszyscy, co do jednego, jesteśmy 
ślepymi wykonawcami jego wyroków. 

Królowa Opinia podobna jest w tem do 
duchów: Żaden z nas naocznie ich nie oglą- 
dał, żaden się ich nie dotknął, nikt z nas w nie 
nie wierzy, każdy wszakże w głębi duszy 
żywi odcień zabobonnej przed nimi trwogi. 

I nic dziwnego: Spotkanie z duchem 
sprowadza według legendy ludowej — 
śmierć najczęściej. Spotkanie z zaocznym za- 
zwyczaj wyrokiem opinii może także spowo- 
dować niejednokrotnie śmierć, stokroć gorszą, 
bo... moralną. 

Jakimże więc sposobem my, którzy mo- 
żemy bezwiednie zawsze zasiąść przed skry- 
tym i skrytobójczym trybunałem tym na ła- 
wie oskarżonych, stajemy się równocześnie 
tajnymi lub jawnymi wykonawcami jego wy- 
roków. Jskiem czołem i jakiem prawem przyj- 
mujemy rolę katów lub przybieramy godność 
sędziów tam, gdzie nam nikt mandatu tego 
w imieniu ogółu nie powierzył? 

Zarzuci kto może, iż mówię o ujemnym 
tylko wpływie opinii publicznej? Rzecz to 
jednak naturalna. Dodatnimi bowiem wzglę- 
dami rzadko wieńczy ona zasługę. Sąd spra- 
wiedliwy, to wobec maluczkich atrybut Bo: 
ga; wobec wielkich i wpływowych — zada- 
nie potomności. 

Współczesna Królowa Opinia bywa naj- 
częściej płochą, chciwą hołdów kokietą, lub 
chciwą złota kobietą. Rzuca więc uprzejme 
aśmiechy lub darzy łaskami swemi tych, 
którzy bądź schlebisją jej nizkim ukłonem, 
bądź kiesą złota brzękną. 

s tronnie wyrobiona, powążna i uozci- 
wa opinia publiczna byłaby bezsprzecznie 
jedną z najsilniejszych dźwigni życia spo- 
ecznego i narodowego. Bez tej busoli wska- 
uującej nie ma sprawiedliwości, nie ma kary 
i nagrody, nie istnieje moralne bezpieczeń- 
stwo we wzajemnych stosunkach ludzkich, a 
szczególniej w pracy dla dobra ogółu. Marze- 
nie jednak o wyrobieniu jej, to jedna ze 
szlachetnych utopij. W zamian miejsce jej 
zajmuje surrogat tego poważnego trybunału 
ozci i honoru, tj. lekka, błyskotliwa, w pozo- 
rach rozkochana „Królowa Opinia*. Podstawą, 
na której sądy wydaje, bywa niejednokrotnie 
— plotka; grotem zatrutym, spotykanym w 
jej kołczanie — prosta, trywialna potwarz. 

Władza przytem i królestwo wszechpo- 
tężnej a kapryśnej tej monarchini, oparte są 
najczęściej na pozorach. 

Wystarcza, by ktoś złośliwy i zawistny 
powiedział poufnie paru osobom lub odezwał 
się od niechcenia w towarzystwie, że pani X. 
spogląda łaskawem okiem na pana Z., a in- 
synuacya ta, z ust do ust z dodatkami poda- 
wana, obiegnie nietylko dane kółko towa- 
rzyskie, lecz miasto całe, aż zamieniona w 
wyrok Królowej Opinii, okryje niesławą imię 
kobiety, rzuci cień na przyszłość jej dzieci a 
ośmieszy męża. 

by tylko ośmieszała!.. 

Często jednak napiętnuje go w sposób 
hańbiący, dowodząc, że wie on dokładnie o 
złem postępowaniu swej żony, lecz toleruje 
je rozmyślnie dla protekcyi lub zysków ma- 
teryalnych. 

I oto, dzięki jednej tylko plotce, zabita 
moralna wartość rodziny, podkopana przy- 


51 


MARYA RODZIEWICZOWNA. 


CZAXARY. 


Powieść 


Ciąg dalszy. 


Miron przyszedł do Kasyana po nowiny, 
Młyn i prom — to chłopskie gazety, mieli 
więc sobie dużo do opowiedzenia. 

.— Co ty słyszał na promie? 

— (o gadali we młynie? 

Opowiedzieli sobie tedy, kto jechał i 
płynął, oo się stało na jarmarku, kto co u- 
kradł, kto się „sądzi”, kto 00 sprzedał. Miron 


przeprawiał Łasickiego grafa i ojca żony „na- 
micza Lolka“ i dla „łysego panicza* wapno 
wieśli. 


— A ten ryży z Łasicka nie jechał? 

— Nie. à PA 

| -- To śle, bo i panienki już trzeci dzień 

niema. "a y 

— myślisz, że oni gdzie razem © 

zi Może w dzystko być. Panienka, to niby 
nie całkiem durna — ale zawsze babska gło- 
wa a Owczą, to jedno. g > 

- No, a jakby się pobrali — toby do- 
piero państwo było — bo to zadają żydy, że 


TAPETY 


jaby jego nauczył, co z nimi zrobić? 


We Lwowie — Niedziela dnia 12. Czerwca 1904. 


JJ: 


wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem. 


szłość dzieci, zniweczeny spokój uczciwego 
ogniska domowego. Rozgłaszając sprawiedli- 
wy ten Hok przy pobudce trąb i puzonów, 
Królowa Opinia ocaliła dobre imię jednego 
tylko członka tej domniemanej zbrodni, która 
dla niewinnych w ciężką zamienia się trage- 


dyę. Oto ów p. Z., szerszeń, szukający miodu | na rzecz Barwińskiego. 


w cudzym ulu, nietylko zostaje wolny od po- 


tępienia, lecz nawet odtąd bohaterskie jego | skutek przeciwny. 


czoło opromieniaó będzie pewna aureola wyż- 
szości. Gdyby tek jeszcze zabił w pojedynku 
zdradzonego przyjaciela i męża, sława jego i 
wartość moralna podwójnego  nabrałyby 
blasku. 

Tak chce Królowa Opinia. 

Niech żyją mądre, nawskróś etyczne i 
sprawiedliwe jej wyroki. 

Nie jedyny to wreszcie ich przykład. 

Człowiek sprytniejszy, pracowitszy, czy 
bardziej rzutny od innych, zdobywa fortunę, 
Wnet zawistni zaczną dawać do zrozumienia, 
że mu się jakoś niezwykle, nienaturalnie 
szczęści... W tem coś jest... Dochodzi do tego 
chyba krętą drogą... Pewno niejasne prowa- 
dzi interesy... (ch, to naprawdę szubrawiec!.. 

I królowa opinia nie zawaha się powtó- 
rzyć tego wyrazu. Panowie, pochylmy przed 
nią czoła. Nie stawaj w obronie pokrzywdzo- 
nego, by czasem nie narazić się możnej tej 
panil... 

Na sztandarze jej widnieje paradoks: 
Les absents ont toujours tort. Skoro więc mo- 
ralność cofnęła się z widowni i ukryła w za- 


ciszu dusz  wytworniejszych, niech one 
troszczą się o cześć jej i przyszłość. 
Wyrok marny i powierzchowny? No, 


tak; ale protestować przeciw niemu nikt 
przecież nie będzie. Na to trzebaby cywilnej 
odwagi własnych przekonań i niewzruszonego 
poczucia zasad etyczno-moralnych. Dla braku 
ich zaś zdetronizowaliśmy opinię publiczną. 
oddając zbeszczeszczone jej berło płochej, 
światowej, błyskotliwej królowej opinii, którą 
i kokietować i lekceważyć bezkar:ie wolno. 


Rusini między sobą. 
Lwéw 11. czerwca. 


Narodny komitet, jako główny ruski ko- 
mitet wyborczy, zatwierdził i ogłosił wczoraj 
kandydatury do sejmu wszystkich dziesięciu 
secesyonistów. Odezwę podpisali: J. Romań- 
oznk, dr. Oleśnicki, Konst. i Bug. Lewiecy i 
Osyp Kuśmycz. 

Na wezwanie pow. narodnej organiza- 
cyi na Brody odbędzie się w przeddzień wy- 
borów tj. 13. bm. wieczorem w Brodach przed- 
wyborcza narada ruskich narodowców. „Nie- 
chaj zadrżą grozi odezwa — ci, którzy 
lekceważą głos całego narodu, a wola naro- 
dnego komitetu, to wola całego (?) ruskiego 
narodu“. 

Roznamiętniony walką przedwyborczą 
organ p. Barwińskiego Rusłan nie przebiera 
w środkach, za pomocą których chce przefor- 
sować wybór swego chlebodawcy. Pragnąc go 
przedstawić wyborcom w możliwie najkorzy- 
stniejszem świetle, czerni i wyzuwa z czci 
i wiary kontrkandydata, ks. Effinowicza. I 
tak donosi, że gdy jakiś włościanin nie zło- 
żył żądanej kwoty za pogrzeb swej żony, ks. 

tfinowicz nie chciał przyjąć pieniędzy, rzu- 
cił na ziemię, pokropił zwłoki i odjecnał i że 
dopiero wójt musiał mu przypominać jego 
obowiązki kapłańskie. „W calem moralnem 
prowadzeniu się ks. Effinowicza — pisze Ru- 
słan — daleko mu do przyzwoitości. Niektóre 
historyjki z jego życia pachną pornografią." 
Takie to rzeczy pisze ruski organ „katolicki“ 
o kapłanie, celem zwalozenia jego kandyda- 
tury. W podobny sposób rozpisuje się organ 
Barwińskiego w nieskończoność „o wyborczej 
chryi w brodzkiem*. À 

Haliczanin w sprawie wyborów w pow. 
brodzkim polemizuje z Diłem, przypominając 
mu, że do czasu secesyi uważało Barwińskie- 
go za zdrajcę narodu, a dziś wyłączenie go 
z liczby kandydatów na posłów sejmowych 
„wywołało u Diła wprost delirium, w którem 


graf ino komisarzuje a Łasick tego ryżego. 

Ehe — prawda — komisurzowałby 
graf — czymbarom. Ot, cierpi to plugastwo 
przez żonę! Aj, żeby on mnie się poradził, 


— 


No, co? 

— Byłaby radu! — splunął Kasyan w 
wodę. 

— No, a mój pan co robi? — zagadnął 
Miron. — Może gdzie do panienek dojeżdża ? 


— Uj, — z niedającem się opisać lekee- | 


ważeniem odparł Kasyan — albo to żywe 
stworzenie, ten twój pan. Z pnia go kozikiem 
wystrugali a nie kobieta porodziła. On nie- 
tylko o panienkach nie myśli, ale nawet za 
najgładszą dziewką się nie obejrzy, Czyta, 
w czółnie się położy i chyba śpi, bo coby ro- 
bił tak godziny, ptaszki ze skóry obdziera, 
trawy suszy, poco jemu panienki — stara 
Parczewska w sam raz dla niego kompania. 

— A pocóż panienka mnie pytała, czy 
dach nie cieknie na domu po posesorze? 

— Pytała? — zdziwił się Kasyan — a 
Gzemu mnie o tem nie mówiła? — dodał ura- 


|przyszedł dom w Ługach. 


ono nazywa przeciwników p. Barwińskiego: „in- 
dywiduami, pozbawionemi wszelkiego poczucia 
narodnej solidarności, pozbawionymi resztek o- 
sobistej czci Efialtesami:, 

Diło kokietuje z pewną częścią wybor- 
ców ks. Effinowicza, pragnąc ich pozyskać 
Wobec tego Halicza- 
„Jesteśmy pewni, 
Mianowicie wzgląd na do- 
bro narodu nakazuje im /zwolennikom ks. 
Effinowicza) wszelkiemi siłami niedopuścić do 
wyboru p. A Barwińskiego, gdyż oni bardzo 
dobrze wiedzą, co ten pan „działał dla na- 
rodu ruskiego. Wszystkim »rawym i porzą- 
dnym Gslicyanom zależy= aby w powiecie 
brodzkim został wybrany vosłem ks. T. Etfi- 
nowicz, ale jeśli będzie w rany p. A. Bar- 
wiński, to iwowska „ruska Rada* i wszyssy 
członkowie rusko-narodoweg» stronnictwa nie 
będą mieli na swem sumieniu tego wyboru. 
Odpowiedzialność za tę głupotę. spadnie na 
Diło i jego stronników". 


min pisze: 


Korespondencye. 


Iizyma 6. czerwca. 


(Pius X. i Włochy, — Tradycye watykańskie. — 

Rsymescy monarciiści przeciw Koucyliacyi. — Kon- 

grua na Monte Citorio. — Z życia papieża. — Jego 

Siostry. — Rzym miastem spławnem. — Cenne 
wykopaliska.) 


Wizyta oficyalna, jaką złożył kardynał- 
arcybiskup boloński królowi włoskiemu, jest 
ciągle — jak to było z góry do przewidzenia 
— przedmiotem rozpraw w kołach politycz- 
nych i w prasie tutejszej oraz zagranicznej. 
Dzienniki włoskie, z wyjątkiem organów 
skrajnie radykalnych, sympatycznie wyrażają 
się o tej wizycie. W prasie francuskiej wy- 
warla ona głębokie, na ogół biorąc, przykre 
wrażenie; dzienniki konserwatywne i katolic- 
kie zanotowały krótko sam fakt, bez komen- 
tarzy. 

W rządowych sferach włoskich w ten 
sposób komentują odwiedziny kardynała 
Svampy: Nie ulega wątpliwości, że Pius X. 
jest żarliwym patryotą włoskim a względem 
Włoch żywi uczucia jak najbardziej pokojo- 
we i pojednawcze (sentimenti piu pacifici e con- 
ciliants). Z drugiej jednak strony papież jest 
przedstawicielem tradycyj, które musi konty- 
nuować lub przynajmnie) zachować. Rewin- 
dykacys praw świeckich Stolicy św. stanowi 
część eseucyonalną owych tradycyj. Ojciec 
św. nie może zrzec się tych praw, gdyż to 
sprzeciwiałoby się przysiędze, złożonej w 
chwili objęcia przezeń rządów. 

Uwzględniając te dwa fakty, można so- 
bie wytłómaczyć związek, jaki zachodzi mię- 
dzy znaną notą watykańską a odwiedzinami 
w Bolonii. W wizycie należy upatrywać wy- 
raz osobistych uczuó Piusa X., nota zaś urzę- 
dowa Stolicy ów. jest stwierdzeniem, że Wa- 


tykan utrzymuje niewzruszenie swe tradycye | 
i nie myśli wyrzekać się praw swych nieza- 


dawnionych. Nie należy zatem przeceniać 
spotkania się kard. Svampy z Wiktorem 
Emanuelem. Można przypuszczać, że dojdzie 
do pewnego zbliżenia między Watykanem 
a Kwirynałem ; nie ulega jednak wątpliwości 
najmniejszej, że w sprawach zasadniczych 
Ojciec św. pójdzie za śladami Leona XIII. 
i Piusa IX. 

W parlamencie stoczono zaciętą walkę 
w sprawie kongruy parafialnej. Na wniosek 
ministra Ronchetti uchwalono znaczną wię- 
kszością podwyższyć kongruę proboszczów 
z 900 na 1000 lir rocznie. 

Mamy tu teraz niebywałe upały, skut- 
kiem czego, kto może wyjeżdża; powietrze 
bowiem tutejsze jest w lecie szkodliwe dla 
zdrowia, osobliwie dla obcych. Ojciec św., nie 
nawykły do klimatu rzymskiego, uczuwa czę- 
sto wielkie znużenie; na ogół jeinak stan 
jego zdrowia jest pomyślny. Pius X. wstaje 
w porze obecnej nadzwyczaj wcześnie; ubie. 
ra się bez pomocy służby, często sam się goli. 
Gdy papież wczesnym rankiem przechadza 


jety. 

— Więc ja dach świeżą strzechą poszył 
i nawet szyby nowe wstawić kazał i myślę: 
będzie jakaś nowina. Skąd panience do głowy 
la kogo? Poco? 

— Jakieś lachy płyną, chybą do nas! — 
mruczał Kasyan, zapatrzony w wodny szlak. 

To zainteresowało wreszcie Mirona, począł 
też wypatrywać. 

— A może panienka wraca? 

— Kiedy dwie jakieś rabe na czółnie. 
Chłopy cudze, z miasta widać! Niechno miną 
zakręt, to poznam. 

Chwilę czekali, 
zerwał. > 

Dalibóg panienka i jakaś druga! 

— A co? Ja mówił, że będzie nowina. 

Wstali obadwa i poszli ku wybrzeżu, 
gdzie lądowano. Kasyan wyszczerzył zęby w 
radosnym uśmiechu i począł nawoływać z o- 
choty, Miron, wymustrowany przez starego 
pana, wyprostował się po żołniersku i czekał. 
Czółno przybiło, chłopi bystrem spojrzeniem 
objęli „cudzą“, zdawali się węszyć, czy to 


wreszcie Kasyan się 


żony. 

— Bo ty wtedy po weselu w pierzynach 
Likty spał — a ja panienkę odwoził do mia- 
sta. Da ciebie byio wtedy gadać, jak do pnia. 

Kasyan się zamyślił, jastrzębie jego oczy 
poszły daleko po rzece, zmróżył je od blasku 
1 rzekł: 

— Ktoś płynie za Szczerbą — daleko. 

Miron nawet nie spojrzał, tak był za- 


story 
i żaluzje 


sługa, czy pani, gość czy domownica? 

Zośka wyskoczyła piervsza, lekko i 
zwinnie, AB SAH uawykła; tamta 
wahała się, zalękniona chybotaniem łodzi. 
Tedy Zośka podała jej rękę i rzekła wesoło: 

— Śmiało, tu się niczego nie lękaj. Je- 
D. u siebie! 
j I zwróciła się do Kasyana. 
| — Likta jest? 


że to wywoła ' 


A. Krzysztofowicz, 


Rok XLIV. 


GGŁOGZENIA i PEZEDPŁATĘ 
przyjmują: we Lwewie: Administracya „Gazety 
Narodowej“ ulica Kopernika ? i biure Sokołowskiej 
Pasaż Hausmana; we Wiedmin : Haasenstoin $ 
Vogler (Otto Mass) Wahlfiachgasse 10 — Rudoli 
Mosse Seilerstadte 2 — A. Oppelik Grinangereasse 
12 — M. Dukes Nachf.: Max. Augenfeld & Emerich 
Lessner I. Wollzeile Nr. 9. Scha!łlek Wollzeile 11, 
J. Danneberg, II. Praterstrasse 33; Adolf Chulas- 
ski WI. Getreidemarkt Nr. 13; w Budupeancie: 
Juliusz Leopold VII, Elisabethring 54; we Frank- 
tureia n M.: Haasenstein & Vogler : G. Daube 
£ Comp, w Paryżu: C. Adam Ciborowski 37 
rue de Varenne Paris; w Warnzawie: Reicb- 
mann & Freudler. : 

CENA OGŁOSZEŃ: Ogloszenia uwy- 
czmjme na jednoszpaltowy wiersz drobnym dru- 
kiem lub jego miejsce 20 hal. — Nadesłane ta 
wiersz lub jego miejsce 60 hal. — Gtłesy publi. 
czmeśch za wiersz lub jego miejsce I ker.— Pry- 
watana kerespondoncya (i hal. od wyrazu. 


Numer kosztuje 6 hal., na prowlucyi 10 h. 
(Numera Me e, kosztują po LONE.) 


się po galeryach watykańskich, wiele osób! 
z dworu śpi jeszcze w najlepsze. Tylko sługa, 
czuwający przy komnacie papieskiej, wstaje 
wcześniej ol Ojca św. i natychmiast ściele 
|swe łóżko. 

| Pewnego dnia o wschodzie słońca. był | 
Już papież ubrany i zastał swego pokojowca | 
m pościeli. Ostatni ujrzawszy przed sobą! 
Piusa, czułsię bardzo skonfundowanym i pro- | 
sił pokornie o przebaczenie. Ojciec św. u- 
śmiechnął się łaskawie, powiedział, że jeszcze 
bardzo wcześnie i uspokoił sługę. 

Sędziwe siostry Piusa X. mieszkają stale 
w Rzymie, gdzie prowadzą żywot zaciszny, | 
taki sam, jak w Wenecyi; przyjmują tylko 
swych,dawnych znajomych z Wenecyi. Dwa 
razy w tygodniu odwiedzają Watykan; czę- 
sto przynoszą bratu weneckie specyały, które 
Pius za smakiem spożywa. Ojciec $w. prawie 
zawsze przy żegnaniu się z siostrami ma łzy 
w Oczach. 
| Od wielu lat podejmowany a następnie 
zarzucany plan połączenia Rzymu z morzem 
Tyrrheńskiem staje się nareszcie blizkim 
urzeczywistnienia. Król Wiktor Emanuel bar- 
dzo gorliwie się tą sprawą zajmuje. Wczoraj 
był król na naradzie kupców i przemysłow- 
ców, na której znany inżynier Orlando przed- 
stawił gotowy już projekt. Zużytkowanie 
rzeki Tybru nie może być branem w rachu- 
bę. Tyber jest dość płytki i unosi z sobą 
dużo piasku, wobec czego przy jego ujściu 
nie możnaby utworzyć dobrej przystani, Po- 
stanowiono wybudować kanał z ujściem przy 
Ostia. Będzie on 85 metrów głęboki a sze- 
roki na 63 metrów, co umożliwi ruch wiel- 
kich okrętów handlowych. Roboty będą trwa- 
ły 5 lat, a koszt ich wyniesie 60 mil. lir. 

Na cmentarzu w Corneto Tarquinia na: 
trufiono na bardzo cenne wykopaliska. Roz- 
kopano 260 grobów, w których znaleziono 
zabytki sztuki etruskiej: hełmy z bronza, 
miecze, sztylety, piki, ornamenty ze złota 
i bronzu, naramienniki, pierścienie itp. Spi- 
nek. sprzączek i kolców wykopano przeszło 
500. brzytew 50. Przedmioty te są rozmaitej 
jakości, od najprostszych do najpiękniejszych 
robót artystycznych. Wszystkie te zabytki 
pochodzą z X. stulecia przed Chrystusem. 
W Corneto natrafiono też na oiękne naczy- 
nia z bronzu i wazy koryntyjskie z VII. 
wieku. 

Także zualezioao w maju liczne wyko- 
paliska w Sulmonie (Sulmo) i w Pulestrinie 
(Preneste): wspaniałe mozaiki, statuy marmu- 
| rowe, piedestale, tablice z napisami; te za- 
bytki atoli są późniejsze od tamtych, gdyż 
pochodzą z IV. wieku naszej ery. 
| K. Roszczyc. 


Wojna rosyjsko - japońska 


Z plaen wojny. 


| Senzacyjne wieści nadeszły z Petersbur- 
iga do Paryża. mianowicie, że admirał 
Skrydłow objął naczelne dowódz- 
jtwo w Porcie Artura; liczy on na po- 
i parcie jenerala Stackelberga, który ma 
pod sobą 30.000, jak również na poparcie M i s z- 
czankii Rennenkam p fa, którym przy- 
padło zadanie niepoxojenia pierwszej i trze- 
ciej armii japońskiej, Kuropatkin zaś 
jest przygotowany na to, że z głównym ata- 
kiem na Port Artura Japończycy przedsięwe 

zmą również atak na Liaojang. Zwłaszcza 
pierwszą część tego doniesienia można mię 

dzy bajki włożyć, bo Skrydłow pomimo swego 
nazwiska skrzydeł nie posiada. 

Z Londynu donoszą, że nareszcie Japoń- 
czycy zamknęli Port Artura minami, 
aby uniemożliwić wyjazd floty rosyjskiej. Ale 
o tem zamknięciu jużeśmy nieraz słyszeli, a 
ostatecznie okazuje się, iż rzecz ma się 
inaczej. 

Z Tokio dowiaduje się Daily Chronicle, 
że Japończycy z wielkim pośpiechem 
transportują jak największe działa, aby 
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babami trajkotać. 

— I panicza niema? 

— Nie ma. 

— To dobrze. Zabierzcie rzeczy i na 
prostki przeprowadźcie nas do Ługów. Pa- 
miętałeś o reparacyi domu, Mironie? 

— Tak jest, wedle rozkaza. 

— No, to jazda! 

Zapłaciłe wioślarzy i ruszyła pierwsza. 
Nowo przybyła przytuliła się do niej ruchem 
wystraszonego dziecka a Miron z Kasysnem, 
obładowując się tłumokami, zamienili swe 
spostrzeżenia: 

— Nie sługa, bo ani się obejrzała za 
rzeczami. 

Musi być prawdziwa pani, bo bardzo 
cienka i rękawiczki nosi. 

— Niczego sobie, taka chuderlawa i bia- 
ła, jak pany lubią. Co ona będzie w Ługach 
robić? 

— Panować tobie — zobaczysz! Jaby 
jej taki na moją panienkę nie handlował. 
Kraski nie ma, traśliwa, drepce, jak indycz- 
ka, miastowe jakieś heho. Tyle to u nas na 
ziemi warte, co pajęczyna po kątach, niby 
to nić a tego ani prząść, ani tem szyć, takie 
śmiecie! 

O zmroku Kasyan przewoził Zośkę do 
nowago dworu. Rozpytała go o sprawy i ro- 
| boty, dała moc poleceń, wreszcie rzekła : 


| — Nie powiesz nikomu słowa, że xe 
mną przyjechała druga pani Nikomu, nawet 


Lwów — Hotel George'a. 


— Wzory wysyłam franco. "m 


Port Artura jak największą ilością dział za- 
atakować. Zadaniem rosyjskich wojsk, które 
na południe się posunęły, było nie iść na po- 
moc Portowi Artura, lecz niepokoić armię je- 
nerała Oku i ochraniać kolej. Oblężenie Portu 
Artura oczekiwane jest w drugiej połowie 
bieżącego miesiąca. Daily Mail donosi. że woj- 
ska japońskie stoją już tylko o 14 kilometrów 
od Portu Artura, że dotychczasowe starcia 
były nieznaczne a forty zostały zwłaszcza od 
morza znacznie uszkodzone. Otóż trudno po- 
jąć, jakby Japończycy bez znacznych starć 
lądowych pod samą już prawie twierdzę pod- 


'sunąć się zdołali pomimo silnych przed nią 


fortów. 

Jak z Petersburga głoszą, car miał otrzy- 
mać od Kuropatkina telegram, w którym ten- 
że donosi, że japońska eskadra podzie- 
liła się na kilka dywizyj i Port Artu- 
ra bezustannie jest przez fiotę japońską os t rz e- 
liwany, dotąd jednakże rzekomo niema 
większych szkód ani w ludziach, ani w ma- 
teryałach. 

Daily Chronicle donosi, że Rosyanie 
przed opuszczenie.a Dalnego rozrzucili w za- 
toce Talienwan przeszło 1660 min. 
Znaczną część tych min Japończycy zdołali 
już uprzątnąć, tak że za kilka dni żegluga 
w zatoce będzie już zupełnie bezpieczną. 
O tem nadchodzą także z innych stron donie- 
sienia ; jeżeli są prawdziwe. to Japończycy 
będą mogli zamiast w Pitaewie i Talienwa- 
nie wysadzać na ląd swoją artyleryę wa- 
łową w Dalnym, więc znacznie bliżej Portu 
Artura. 


Na lądzie. 


Nie ma żadnych pewnych wiadomości 
oarmiiStackelberga, ile liczy: czy 
12.000 czy 40.000 wojska, gdzie jej główne 
zastępy i co jest jej celem właściwym. czy 
tylko niepokojenie tyłów stojącej pod Por- 
tem Artura armii japońskiej, czy formalna 
odsiecz. Zdaniem wojskowych europejskich 
Stackelberg ani jednego ani drugiego celu 
nie osiąznął i czeka go tyłko kląska albo 
nawet zupełne starcie. Już wczoraj obiegała 
pogłoska, że Stackelberg z jedną brygadą 
tydzień temu pod Wafangtian został pob i- 
ty i ku Dasziczao (60 kilometrów na połu- 
dnie od Liaojangu) cofnąć się musiał. 

Potwierdzenie tej klęski Stackelberga 
nie nadeszło. Nie wiadomo, czy do którego 
z jego oddziałów odnosi się pochódząca 
z Tientsinu wiadomość. że Rosyanie w 1000 
piechoty æ kilkoma bateryami oszańcowali 
się koło miejscowości Ł''okiuhia, o 10 ki- 
lometrów na południe od Kaiczu a 60 klm. 
od Niuczwangn. Zajęli front przeszło milę. 
Równocześnie 500 ludzi obwarowało się koło 
miejscowości Haiczanczia. Celem tych pozy- 
cyj jest powstrzymanie marszu Japończyków 
od Wafantien. Między przedniemi strażami 
obu wojsk odbywają się ciągłe potyczki. 

„Ros. Ajencya tel“ donosi z Mukdenu: 
Ostrzeliwanie wybrzeży między Siuneczoen 
a Kaiczu przez japońską eskadrę zaczęło się 
7. czerwca i trwało dwa dni, nie wyrządziło 
jednak wcale szkody. Japońska armia zbli 
żyła się do Portu Artura 

Armia Kurokiego podobno już 
się naprzód posuwa. „Ros. Ajencya 
tel“ donosi właśnie z Mukdenu: Armia jen. 
Kurokiego rozpoczęła marsz naprzód. Nasze 
siły wywiadowcze zauważyły w Samaitsi 
znaczne siły japońskie. Codziennie odbywają 


się małe utarczki, My powoli się cofamy 
przed przeważającemi siłami nie- 
przyjacielskiemi. 


Jenerał Kuroki zaś donosi urzędowo: Od- 
dział japoński zajął 7. b. m. Sai- 
matsi. Mieliśmy 3 zabitych, 24 rannych. Ro- 
syanie zostawili 23 zabitych. Wzięliśmy do 
niewoli 2 oficerów i 6 żołnierzy rosyjskich. 
Armia jen. Kurokiego, która operuje 
współnie z armią, wysadzoną 
na ląd koło Tasziczao, zajęła 
Siujen i wyparła nieprzyjaciela do To- 
muczeng i Kaiping. Nieprzyjaciel 
liczył 4.000 konnicy z 6 działami. Po naszej 


— Niema, powlekła się do Sydorów z| Likcie. 


— Panienka nie wie gadki: Nie zada- 
waj się z policyą, nie lżyj matce, nie gadaj 
sekretów babie, nawet własnej. 

No, to dobrze! — zaśmiała się. Pa- 
miętasz, co masz kupić jutro? Niechże tej 
pani nie nie braknie. 

— Ojoj, co jej trzeba chleba i słoniny 
tety do ludzi stała się podobna. 

— Słońca jej trzeba więcej, jak chleba. 
— $wieci każdemu, niech się nie chowa 
od niego i nie lęka, to ono pokrasić rade. 

Psy zaszczekały i wnet poznawszy Zośkę 
rzuciły się wpiaw na spotkanie łodz! a z do- 
mu wyszedł Wacław i stara Parczewska, wi- 
tając radoenemi okrzykami. 

— Choiałem już jechać szukać ciebie 
po świecie. Sumienia nie masz. Trzy tygo- 
dnie bez wieści mnie zostawić. Coś pora- 
biała ? i. 

— Dajcie jeść i pić. Jednym tchem jadę 
z Warszawy — odparła, przeciągając się 
i oglądając po domu z widoczną przyje- 
mnośŚciĄą, 

Gdy zasiedli we dwoje do herbaty w 
zacisznem gnieździe, zaczęła opowiadać, 


(C. d. n.) 


zjeść, 
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stronie 3 zginęło, a 1 porucznik, 1 podporu- 
cznik i 28 żołnierzy jest lekko rannych. 
Saimatsi jest ważną pozycyą na drodze 
do Liaojangu, ale Rosyanie oddawna ją za 
straconą uważali, zwłaszcza po zajęciu przez 
Japończyków przełęczy Motlen, skąd droga 
na niziny mandżurskie i do Liaojangu. Nato- 
miast ogromną wagę przypisywali Rosyanie 
pozycyi w Siujen (prawie na połowie drogi 
z Takuszan do Kalczu czyli Kaiping). Tak 
więc Kuroki może uderzyć na centrum, a ope- 
rująca pospołu armia (zapewne Nodza) na 
rawe skrzydło Kuropatkina, a przedewszyst- 
iom odciętyby został Stackelberg, jeśli isto- 
tnie na południe wyruszył, bo między armią 
jenerała Oku a za nim stoją jeszcze bardzo 
znaczne siły japońskie. A na wszelki sposób 
zostałyby odcięte owe pomniejsze oddziały ro 
syjskie, które się snują po półwyspie Liao- 
tońskim. 


Siły Kuropatkina. 


Koła europejskie, a zwłaszcza wojskowe 
s gorączkowem naprężeniem wygladają, co 
przyniesie doba obecna. Powiadają, że atmo- 
sfera tam na wybrzeżach Żółtego morza prze- 
sycona jest elektrycznością i widzą wyłania- 
jącą się z tego pomroku i duszności jakąś 
katastrofę, która najpierw zagraża Stackel- 
bergowi. Wyprawa jego niesłychanie mało 
ma widoków powodzenia, a jeżeli się nie uda, 
to nastąpi nieobliczałna w swoich skutkach 
katastrofa. Bywają jednak na wojnie dziwne 
wypadki, niespodziane! — na tej chyba rae 
chubie budują Rosyanie. 

Wojskowy referent Pester Lloyda wyka- 
zuje, iż mylne są obliczenia, podające siłę 
Kuropatkina na linii Liaojang-Mukden ua 
200.000 i powołując sie na wiadome dane od 
chwili wybuchu wojny, pisze: „Na pewne 
można brać w rachubę tylko dywizye strzel- 
ców i brygady piechoty, które razem licząc 
124 batalionów (batalion po tysiąc lndzi), a 
dodajmy do tego jeszcze pierwszą dywizyę 
rezerwy, będzie razem 140 batalionów, które 
jednak nie wszystkie ma w ręku Kuropatkin. 

I tak dywizye strzelców 2. i8. z 24 
batalionami rozłożone są w okręgu władywo- 
stockim, dywizye zaś 4. i 7. z tylomaż bata- 
lionami w okręgu portarturskim. Odliczmy 
dalej straty uad Jalu (trzy do czterech bata- 
lionów) i wysyłki na flanki i tyły także jakie 
pięć do sześć batalionów, zważmy wreszcie, 
że na obronę przełęczy przeciw Kurokiemu 
także co najmniej 15 do 20 batalionów pozo- 
stawió trzeba: to ixuropatkin ma faktycznie 
tyłko jakie 70 batalionów (70.000 ludzi) do 
dyspozycyi. 

„Rzecz jasna, iż z taką siłą niepodobna 
myśleć o odsieczy, zwłaszcza na drodze, prze- 
szło 150 kilometrów wynoszącej i 10 do 12 
dni marszu nie mało się jeszcze uroni i do 
walnej bitwy w całym komplecie się nie sta- 
nie Otóż przeciw tym 70.000 może Japonia 
wystąpić z równą conajmniej a zapewne o 20 
batalionów większą siłą. 

Inaczej przedstawia siły Kuropatkina 
sprawozdawca wojskowy czeskiej Politik, za- 
gorzały rusofil i twierdzi, że pod samym La- 
ojangiem posiada Kuropatkin 381.000 wojsk, 
Stackelberg 56.000 itp. a że ogółem siły ro- 
syjskie na placu wojny wynoszą 151.400 (do 
czego zapewne już przybyła pierwsza część 
wyprawionego przed 21 dniami z Charkowa 
korpusu dziesiątego), siły japońskie zaś 145.600 
ludzi, z tego ma Kuroki pod ręką tylko 
51.000. Gdyby to wszystko prawdą było, Ku- 
ropatkiu byłby dawno wyrnszył w pole. 


Kroniczka wiedeńska. 
Wiedeń 10. czerwoa. 


(Karnawał wiosenny. — Dwa korsa kwiatowe. — 
Parasolki, — Wystawa gspirytusowa. — Zdzierstwa 
wiedeńczy ków). 

Gdyby kwestyę dobrobytu i siły poda- 
tkowej jakiegoś kraju oceniano według ilości 
odbywających się festynów, zabaw i zaba- 
wnych uroczystości, natenczas minister wojny 
i kolega jego od marynarki śmiało od Wie- 
deńczyków żądać mogliby nowych kredytów 
na wyposażenie armii. W ostatnich tygodniach 
mieliśmy doprawdy coś w rodzaju letniego 
karnawału. Tak rozpętanej wesołości i ocho- 
czości nawet podczas zimowego karnawałn nie 
mogliśmy zauważyć i chyba odrzuciwszy precz 
od siebie wszelkie marudzenie Wiedeńczycy 
powiedzieli sobie: „Choć bieda to hoc!“ 

W stosunkowo krótkim przeciągu czasu 
mieliśmy cały cykl uroczystości i zabaw z po- 
wodu jubileuszn kolei na Semmering. Uro- 
czystości wspaniałe, które nietylko coś ośm 
dni trwały, ale i rozciągały się na przestrzeni 
między Wiedniem a szozytem Semnmeringu. 


Przebrzmiało. Nastąpiły uroczystości pratero- | 


we, jako konsekwenoya akcyi wskrzeszenia 
wiedeńskiej .Gemfiithlichkeit*, podjętej przez 
znanego już łaskawym ozytelnikom p. Sil- 
berera. Zapowiedziane korso kwiatowe — nie 
minęło nas. Były te same śmiertelne nudy, 


jak przy pierwszem korso, przez p. Silberera | 
w praterze aranżowanem — plus: kwiaty | 


Dużo było kwiatów — były i „kwiatuszki“; 
bardzo mieszane towarzystwo... A jaki brak 
smaku w dekorowaniu pojazdów! Tego już 
po Wiedenkach nie byłby się nikt spodzie- 
wał. Tak zwanej wojny kwiatowej, stanowią- 
cej przy korsie kwiatowem właściwą treść 
zabawy, prawie woale nie było, Czy oszczę- 
dzano „przeciwników“, czy własne kieszenie, 
czy może brak animuszu tej wstrzemięśli- 
wości był przyczyną, trudno orzec. W nie- 
jednym ekwipażu siedzieli faceci z żonami, z 
miną tak posępną, że zdawało się, iż najchętniej 
przyozdobioną w kwiaty małźonkę zamienić 
ragnęliby... w bukiecik do rzucenia. Cóż 
igo skoro co chwila tyle „znajomych“ 
przejeżdżało, do których się przyznawać nie 
wolno było przykładnym małźonkom. 

Czasem taka „piękna nieznajoma”, spot- 
kawszy „wesołego wujaszka* w powozie na 
„łonie rodziny*, z twarzą w uroczyste ułożo- 
żoną fałdy, wonnym bukiecikiem — w sam 
nos go ugodziła figlaika. Schöne Maske, ich 
kenne Dich! Nie może to człowieka do pa- 
syi doprowadzió? Nie ma wątpliwości, że 
„koncentracya towarzystwa“ jest poronio- 
nym płodem, chybionym pomysłem. Na wszel- 
ki sposób alea praterowu okazała się dla uja- 
wnienia dążeń koncentracyjnych zupełnie 
niestosownym lokalem... 

Enfin, urządzone przez pana Silberera uro- 
czystości dowiodły, że na tem polu nie wy- 
trzyma konkurencyi z księżną Metternich. 
Wyparta przez p. Śilberera z alei praterowej, 
przeniosła się do wystawy spirytusowej, Tam 
nrządziła korso automobilowe parasolek, abra- 
nych w kwiaty. Niby nic nadzwyczajnego, a 
jednak niezwykłe. Widok tego korsa był nad 
wyraz zajmujący. W dekorowaniu samocho- 
dów i parasolek panie wiedeńskie okazały 
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wszystkie zalety smaku i szyku. Ramy wy- ` 


stawy spirytusowej nadały całej zabawie cha- 
rukter bardziej inłim, co znacznie do podnie- 
sienia uroku się przyczyniło. Korso, przez 
księżnę Metternich urządzone, pozostawiło 
zresztą i trwałą korzyść, nowy sposób poro- 
zumiewania się dla zakochanych, flirtujących 
i kokietujących pań. Wiadomo, że miłość, flirt 
i jak się tam sztuka zdobywania sero jeszcze 
nazywa, posługiwały się mową kwiatów, wa- 
chlarzy, oczu. Od ostatniego korsa i parasolki, 
zwłaszcza kwiatami przyozdobione, zdobyły 
sobie miejsce w arsenale kobiecym. Dzięki 
pomysłowości księżny Metternich od tygodnia 
mamy „eine blumengeschmitokte Sonnen- 
schirmsprache für Verliebte und solche, die 
es werden wollen“. Śliczna rzecz— zapewniam 
was łaskawe panie — lecz nowy język nie 
jest łatwy — nie każda aim władać potrafi... 

Dla mnie korso księżnej Metternich mia- 
ło specyalną korzyść: Przypatrywałem się bli- 
żej wystawie spirytusowej, którą widziałem 
pobieżnie przed otwarciem. Nie troszozyłem 
się o nią, bo mówiono, że to będzie wystawa 
czysto fachowa. No, fachowym niestety już 
dawno nie jestem, bo od lat pijam Rohitscher 
Tempelquelle, gdyż mój lekarz 1 od serca przy- 
jaciel orzekł, że (łieshiibler jest dla mnie „za 
mocny“. Tak ludzie schodz+. A jak mnie serce 
zabolało, gdym zobaczyl wieżę sznapsową na- 
szego Baczewskiego! Ale dyplomata z pana 
Leopolda, bo wieża jest „horconcoaurs* — bał 
się widocznie, że gdyby się był ubiegał o na- 
grodę, musiałby dla rozjaśnienia sądu za dużo 
poświęcić egzemplarzy recenzyjnych. Cóż! ja 
nie fachowy — mnie to nie dotyka. 

Dotknął mnie natomiast pan Hawełka z 
Krakowa, gdy zażądał za „kanapkę“ czterdzie- 
ści halerzy. Wszakże pan Hawełka przyjechał 
do Wiednia, by Niemcom pokazać, jakich sztuk 
my dokazać potrafimy a tymczasem rychło od 
Niemców ozterdzieści halerzy za kanapkę żą- 
dać się nauczył. Cieszcie się Krakowiacy! Ten 
nierozsądny wiedeński zwyczaj naciągania pu- 
bliczności sprawia, że publiczność szybko się 
wyekspensuje a piękne panny bufeciarki po 
pierwszych kilku tygodniach wysiadują po- 
tem całymi dniami bez zajęcia. 

— So viele Herrn kommen in die Aus- 
stellung und keiner lässt was springen“ — skar- 
żyła się przedemną kelnerka w kawiarni, 
uśmiechając się przy tem zalotnie. 

— Sie haben offenbar zu viel Spiritus — 
odpowiedziałem zdeterminowany, widząc, że 
policzyła sobie pięódziesiąt halerzy za  filiża- 
neczkę kawy a trzydzieści halerzy za ciastka. 

Minęło Derby, sezon wiosenny zatem ofi- 
cyalnie zamknięty, a zaczyna się tak zwany 
sezon oboych a równocześnie rozpoczną Się za- 
pewne skargi w dziennikach na brak ruchu 
przejezdnego. Jak długo Wiedeńczycy nie od- 
uczą się nierozsądnego zdzierstwa, jak długo 
nie umożliwią używania przyjemności życio- 
wych i ludziom, nie mogącym lub nie mają- 
cym ochoty bezmyślnego trwonienia pieniędzy, 
tak długo śliczny ten Wiedeń nie będzie 
atrakoyą dla obcych ani dla swoich — lecz 
zostanie zaklętą królewną. 


Oswald Obogi. 


Z izby sądowej. 
(Skrytobójcze morderstwo.) 


Przemyśl 10. czerwca. 


Po całym szeregu świadków, powołanych 
na mniej ważne okoliczności i przesłuchiwa- 
nych w ciągu postępowania dowodowego, na- 
stąpiło przesłuchanie świadka klasycznego 
Bakunia, którego zeznania spowodowały śle- 
dztwo i wykrycie strasznej zbrodni. Bakun 
powtarza zgodnie ze swemi pierwotnemi ze- 
znaniami znany opis zajścia w domu Strusz- 
kiewiozów, które rozegrało się 16. paździer 
nika z. r. wieczorem a którego był mimo- 
wolnym świadkiem. 

Oboje oskarżeni, mimo stanowczości 
twierdzeń świadka, zarzucają mu kłamstwo, 
rzekomo z namowy wroga Struszkiewiczów, 
Stenera. 

Z powodu nagłego zasłabnięcia Struszkie- 
wiozowej przerwano rozprawę do jutra. 


Kronika. 


Inoów dnia 11. czerwca 1904. 


K alendarzyk. 


W niedzielę 12. czerwca Onufrego. — Gr. kst. 
Tzakija. — Kal. słow. Wyszomira. 
Wschód słońca 4'06, zachód 753. 
W Poniedziałek 13. czerwca Antonieg» z Pad. — 
at, Jeremija Ap. — Kal słow. Chytomira. 
Wschód słońca 4'06, zachód 7'54. 
We wtorek 14. czerwea Bazylego. — Gr. kat. Ju- 
styny. — Kal. słow. Przedzimira. 

Wschód słońca 405, zachód 7 55. 

We środę 15. czerwca Wita i Modesta. — Gr. kat. 
Nykyfora. — kal. słow. Wita św. 

Wachód słońca 4-05, zachód 756. 


Gr. 


— Sprawa posła Walewskiego. Ze Stanisła- 
wowa donoszą: Poseł z piątej kuryi tutejszego okręe 
gu wyborczego, dr. Walewski, wystosował obszerne 
pismo do prezydyum zgromadzenia tutejszych wybor= 
ców, na którem zapadła rezolucya, wzywająca go do 
złożenia mandatu poselskiego. W piśmie tem dr. 
Walewski zapewnia, że rozprawa sądowa, mająca 
się odbyć w Wiedniu dnia 27, bm., wykaże jego 
niewinność. Dr. Walewski ubolewa dalej, że nie da- 
no mu możności usprawiedliwienia się przed tem 
zgromadzeniem i że sądzono go zaocznie, oraz daje 
wyraz swojemu oburzeniu na jedno z pism lwow- 
skich, które odbiera mu indygenat szlachecki i robi 
go synem chłopa z powiatu brzeskiego, nazywającego 
się Walek. 


Kronika I|wowska. 


= Uroczystość Najów. Serca Jezusowego 
w kościele 0O. Jezuitów wypadła wczoraj imponu- 
jąco. Już na parę godzin przed procesyą tłumy pu- 
bliczności zaległy kościół i plac Trybunalski. O pół 
do 7. odprawił uroczyste nieszpory ks. dr. Głąb, ka 
techeta II. szkoły realnej, O godzinie kwadrans na 
8. przybył ks. arcybiskup Bilczewski, powitany u 
bramy przez duchowieństwo i wśród pieśni „Twoja 
cześć, chwała“, przybrany w suto złoconą i misternie 
wykonaną kapę, niósł pod purpurowym, w złote 
kwiaty szytym baldachimem monstrancyę z Przenajśw. 
Sakramentem. Na czele szła kapela narodowa. Na- 
stępnie posuwał się szereg kościelnych bractw z cho- 
rągwiami, duży zastęp Sodalicyi pp. nauczycielek, 
pań miejskich, pań niemieckich, jakoteż Sodalicyi pa- 
nów i młodzieży akademickiej w liczbie około 200 
z moderatorem ks. Wróblewskim T. J. Za nimi 
dziewczątka z liliami, lwowskie zakony, orszak ka- 
płanów w ornatach, asysta i celebrans z Przenajśw. 
Sakramentem. Procesya szła placem Trybunalskim, 
ulicą Trybunalską, Rynkiem, pl. Kapitulnym i ul. 
Teatralną. W gmachu dyrekcyi skarbowej i wszyst- 
kie okna mieszkań katolickich wspaniale illamino- 
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wano. Katolickie sklepy były pozamykane... nie- 
atety nie wszystkie. Procesya zatrzymała się na placu 
Trybunalskim przed pięknie udekorowanym ołtarzem, 
ustawionym przed kolegium jezuickiem, Na placu 
‘z ambony wygłosił podniosłe kazanie ks. Wróblew- 
ski T. J. Po kazaniu ke. arcybiskup odmówił lita- 
'nię do Najśw. Serca Pana Jezusa, poczem kazno- 
„dzieja odmówił głośno z ambony „Akt poświęcenia 
całego rodu ludzkiego Najśw. Sercu P. Jezusa i 
zaintonował „Swięty Boże*, po którem wśród hymnu 
„Te Deum“ procesya wróciła do kościoła, gdzie na 
zakończenie ks, arcybiskup udzielił błogosławień- 
stwa Najśw. Sakramentem, 


== Nabożeństwa dala 12. bm. W kościele 
archikatedralnym łać. i QQ. Franciszkanów uro- 
czystość bł. Jakóba Strzemię, arcybiskupa lwowskiego. 
W archikatedrze rano o 10 suma z kazaniem, popo- 
łudniu o 6. nieszpory z kazaniem. W kościele OO, 
Krauciszkanów rano o 9 wotywa, o pół do 11 suma 
z kazaniem, popołudniu o 5 nieszpory z kazaniem. 
W tym kościele odpust zupełny. 

W kościele OO. Jezuitów jako w pierwszą nie- 
dzielę po uroczystości Boskiego Śerca rano 0 6 so- 
lenna msza św. z wystawieniem Najśw. Sakramentu. 
W kościele archikatedralnym łać. o 5 popołudnin 
nieszpory z kazaniem dla bractwa Najśw. Panny Nie- 
ustającej Pomocy. 


Nabożeństwa dula 13. bm. W kościołach 
00. Bernardynów, Reformatów, Franciszkanów i św. 
Antoniego uroczysteść św. Antoniego z Padwy. W 
kościele 00. Bernardynów o X rano solenna wotywa, 
w kościele Reformatów o trzy kwadranse na 6 rano 
prymarya, © pół do 1i wystawienie Najśw. Sakra- 
mentu, popołudniu o trzy kwadranse na 6 uroczyste 
nieszpory. W kościeia 00. Franciszkanów trzeci 
dzień  czterdziestogodzinnego nabożeństwa; rano o 5 
msza Św., 0 9 golecha wotywa, o pół do 11 suma 
z kazaniem, o 6 wieczoreni nieszpory z kazaniem 
i procesyą. i 

Z rady miejskiej. W miejsce śp. Romano- 
wieza zastępcą przewodniczącego sekcyi V. rady 
miejskiej został wybrany ks, kanonik Lenkiewicz. 
Przewodniczącym tej sekcyi jest profesor dr. Radzi- 
szewski. 


== al. akc. Bank hipoteczny uchwalił od pe- 
życzek ua realności we Lwowie, w Krakowie i Czer- 
niowcach udzielać się mających a przewyższających 
kwotę 30.000 koron, obniżyć oprocentowanie na 4*75 
procent. 

== Tyfus brzuszny wybuchł w Skniłowie pod 
Lwowem. 

== Targ na bydło we Lwowie. W magistracie 
odbyło się dzisiaj pod przewodnietwem wicepr. Mi- 
chalskiego posiedzenie ankiety, zwołanej celem za- 
stanowiema się nad wpiowadzeniem w życie targu 
nierogacizny we Lwowie. W rzeźni miejskiej znaj- 
duje się specyalnie urządzona targowica dla nieroga- 
cizny, hodowcy nierogacizny jednak nie chcieli do- 
tychczas z niej korzystać a to dlatego, że musieli 
opłacać akcyzę przy wprowadzeniu sztuk do miasta 
na rogatce. Ankieta zastanawiała się nad sposobami 
usunięcia tej niedogodności i wprowadzenia w życie 
targowicy w mieście, co z jednej strony powinnoby 
wpłynąć na obniżenie cen wieprzowiny wobec tego, 
że wykluczy się zupełnie pośrednictwo i rzeźnicy 
wprost na miejscu będą mogli nierogaciznę «akupy- 
wać a z drugiej strony skorzysta na tem i aprowi- 
zacya miasta. Po długiej dyskusyi uchwalono, aby 
postarać się u rządu o pozwolenie na zmianę 8poso- 
bu pobierania akcyzy od nierogacizny, tak, aby ją 
pobierać nie na rogatce, ale dopiero w rzeźni przy 
biciu, jak od bydła grubego, z tem zastrzeżeniem, 
aby pobieranie akcyzy aż w rzeźni wprowadzić po- 
czątkowo na próbę i dopiaro w razie, gdyby się oka- 
zało korzystne, na stałe zaprowadzić, 

= Dia dzieel. Zeszłego roku zapadła uchwała 
rady miejskiej, aby w każdym ogrodzie publicznym 
lwowskim wyznaczono osobne miejsca na trawnikach, 
na których dzieci mogłyby bawić się swobodnie. Do- 
tąd uchwały tej nie wprowadzono w życie, chociaź 
już połowa czerwca się zbliża. 


Koloula wakacyjna dla dziewcząt. Wydział 
tow. kolonij wakacyjnych dla dziewcząt donosi, że 
termin wnoszenia podań o przyjęcie do kolonii kończy 
się15. bm. Podania wnosić należy za pośrednictwem 
dyrekcyi szkoły, do której dziecko uczęszcza. Podania 
o miejsce kierowniezki i gospodyni na kolonii adre- 
sować należy w tym samyin terminie do wydziału 
towarz. na ręce Wp. Zofii Bylickiej (ul. Bielow- 
skiego 5). 

Wydział tow. kolonij otrzymuje tyle zgłoszeń 
o przyjęcie dziewcząt na kolonie, że nie może uczy- 
nić im wszystkim zadosyć z brakn środków i miejsca, 
Z tego powodu zwraca się wydział tow. i w tym 
roku z gorącą prośbą do szanownego obywatelstwa 
wiejskiego i do osób zamożniejszych, mieszkających 
w mniejszych miasteczkach, aby w miarę możaości 
zechcieli przyjść w pomoc tow. i przyjęli do siebie 
na czas między 16. lipca a 80. sierpnia jedną lub 
więcej kolonistek. Łaskawe oferty należy adresować 
do wydziału towarzystwa kolonij wakacyjnych dla 
dziewcząt na ręce zastępczyni przewodniczącej, p. 
Zofii Byliekiej, we Lwowie ul. Bielowskiego 5. lub 
sekretarki, p. Felicyi Węclowskiej, ul. Długosza 37. 


Prywatne głmuazyum żeńskis. Wpisy do 
pierwszej klasy w terminie przedwakacyjnym odbędą 
się d. 27. i 28. bm. od 3—5 popołudniu w kance- 
łaryi (ul. Chorążczyzny 17), egzamin wstępny 30. 
bm. od 3. popołudniu. Wpisy do wszystkich klas 
w terminie wrześniowym odbądą się 5. i 6 września 
od 3.—b6. popołudniu, Egzamin wstępny do klasy 
I. i następnych 7. września od 5 popołudniu. Egza- 
mina prywatne z klasy II, i II. odbędą się 4. lipca; 
piśmienny rare od 8., ustny popołudniu od 3. 


== Szpłtallk ów. Zofii Walne zgromadzenie 
członków towarzystwa Szpitala dla ubogich dzieci im. 
św. Zofii we Lwowie odbędzie się w dniu 17. bm 
o godzinie 5*/, popołudniu we wielkiej sali ratuezo- 
wej. Gdyby z braku kompletu to walne zgromadze- 
nie nie mogło się odbyć, powtórne walne zgromadze- 
nie odbędzie się w tej eamej sali i w tym samym 
dniu o godzinie 7. w 

= Dlac-ego po niemiecku ? 

— Więc w Boguminie musisz się przesiąść na 
pociąg zdążający do Cieplice 'Trenczyńskich a twój 
towarzysz przesiądzie Się dopiero w Przyrowie, pó- 
źniej drugi raz w Czeskiej Trzebowie. 

— Ależ takich stacyj w moim rozkładzie nie 
znajduję — odpowiada p. X., któremu przed podróżą 
udzielam pewnych iuformacyj, jako nieraz odbywający 
wspomnianą drogę. 

Istotnie bardzo wielu „przeciętnych“ rodaków 
nie wie. że Oderberg to Bogumin, Prerau—Przyrów 
a Böhmisch Tribau nazywa się Czeską Trzebową, 
Nawet w polskich przewodnikazh i rozkładach kolee 
jowych nazwy słowiańskie miejscowości słowiańskich 


są zazwyczaj po niemiecku podawane. Należałoby 
raz wyzbyć się takiej lojalności... germańskiej, 


i skoro istnieją od wieków nazwy słowiańskie, dla- 
czego mamy podlegać zachłanności niemieckiej ?... 
Im bardziej owa germanizacya geograficzna staje się 
narzucającą, tem więcej powinniśmy utrzymywać no- 
menklaturę słowiańską, zarówno gdy chodzi o polskie 
jak i czeskie nazwy. Rodacy nasi ze Śląska są mo- 
eno zasmuceni, kiedy słyszą nas prawiących im 
o stacyi Oels zamiast Oleśnicy albo Opolu zamiast 
Opola, nie mówiąc już o takich, którzy jadą do 
Breslau a nie do Wrocławia. 

Kiedym w tych dniaeh zapytywał kogoś, czy 
zna Piłę, miejsce urodzenia Staszyca, odpowiedsiał, 


że nigdy tam nie był, lubo wiem, iż w r. z. bawił 
w Pile pół dnia. 

— Ale ja byłem w Schneidemiihle — odparł 
naiwnie — pierwszy raz się dowiaduję, że tak Piłę 
niemcy przechrzcili. 


Kronika krajowa. 


Nowa klęska pożarowa. Z Turki pod Chy- 
rowem  telegrafują: Wezoraj tj. w piątek wybuchł 
w mieście naszem w samo południe silny pożar, 
który w przeciągu kilku godzin obrócił w perzynę 
około 130 zabudowań. Szkcdy ogromne. Ogień wy- 
buchł w piekarni Brawera. Starosta tut. p. Biliński 
zwrócił się bezzwłocznie do piezydynm namiestnictwa 
z prośbą o pomoc dla pogorzelców. 


Ze Stanisławowa donoszą, że były naczelnik 
i kasyer powiatowej Kasy chorych, Józef Briick, 
który uciekł przed kilku miesiącami po sprzeniewie- 
rzeniu znacznych sum, przytrzymany w Luksembur- 
gu został wczoraj dostawiony do Stanisławowa. 


W Borysławiu wybuchł strajk wozaków w ko- 
palniach wosku Laenderbanku. 

Popotndniu telegrafują nam z Borysławia: Do 
strajku robotników kopalni wosku ziemnego, który 
w czwartek się rozpoczął, przyłączyło się wczoraj 
około 900 ludzi. Przez cały dzień wczorajszy trwały 
między pracoduwcami a robotnikami przy interwen- 
cyi starosty Bobrzyńskiego pertraktacye, które wie- 
czorem doprowadziły do zgody a delegaci robo- 
tników oświadczyli, że dziś praca wszędzie będzie 
podjętą. 

Kolej Nowy Targ-Sueha Hora otwarta będzie 
25. bm. Co do połączenia z koleją węgierską przyj- 
dzie zdaje się do porozumienia. 


Kronika powszechna. 


8 Nowy wynalazek Polaka. Z Petersburga do- 
noszą, że inżynier, Cybulski wynalazł przyrząd, który 
tłumi odgłos strzałów armatnich. Rząd rosyjski, wy- 
próbowawszy ten przyrząd, zakupił go i zastosuje go 
go swych armat w Azyi wschodniej. 


S$ Senzacye | plotki polityczne. „Daily 
oMasl* w Londynie, który obecnie każdego dnia za- 
dziwia świat jakąś senzacyjną wiadomością a Wwezo- 
raj donosił, że wojsko austryackie już maszeruje do 
Królestwa polskiego dla uśmierzenia wybuchłego 
tam powstania, dziś donosi z Petersburga, że w nocy 
z 6. na 7. b. m. w pałacu carskim w  Carskiem 
Siole pod Petersburgiem, gdzie się obecnie znajduje 
car z całą rodziną, odkryto dwie machiny piekielne. 
Obie te machiny piekielne miały kształt pudełka na 
cygara i zaopatrzone były w przyrządy zegarowe 
bardzo dokładnie funkcyonujące, których celem było 
spowodowanie wybuch: w oznaczonej godzinie, tak, 
ażeby skutek wybuchu był nieomylny. Jedna z ma- 
chin piekielnych znajdowała się w jadalni carskiej 
i nastawioną była na godzinę, o której zwykle car 
z całą rodziną carską gromadzą się na śniadanie. 
Druga machira znajdowała się w sali audyencyjnej. 
a przyrząd jej zegarowy również nastawiony był na 
godzinę, kiedy odbywają się posłuchania, Ow fakt 
wywołał w otoczeniu cara popłoch ogromny. Okoli- 
czność bowiem, że owe machiny piekielne podłożono 
w samych apartamentacl. carskich, dowodzi, że re- 
wołueyoniści rosyjscy mają wspólników również 
wśród służby lub personalu dworskiego. 


$ Polonioa w Rzymie. W starożytnem archi- 
wum książąt Orsinich znajdują się dokumenty, dotyczące 
Polski z lat od 1516 do 1566. Ród wspomniany, 
który swego czasu gstaczał historyczne walki z do- 
mem ks. Colonnów, podupada obecnie finansowo. Pre- 
zydent miasta, ks. Colonna, występuje z myślą naby- 
cia ostatnich resztek fortuny Orsinich, bardzo boga- 
tego i ważnego archiwum, dla Rzymu. Bo Orsinio- 
wie zbankrutowali do szezętu i wszystko, aż do pa- 
pierów familijnych, idzie na licytacyę. Głowa r«du, 
ks. Filip, żonaty z hrabianką Hajos, ma już tylko 
pensyę asystenta tronu papieskiego. Za Leona XIII, 
pragnął, aby go Watykan ratował z ruiny, ale zmar- 
ły papież odmówił pomocy. Teraz zajął znów ks. Or- 
sini miejsce przy tronie Piusa X., ale licytacye odby- 
wają się nadal. 

Nabycie dokumentów, odnoszących się do Połski, 
np. do zbiorów Akademii krakowskiej, jest niemożliwe, 
bo archiwum będzie sprzedane en bloc. Kupi je za- 
pewne miasto za niewielką cenę. Samych dokumen- 
tów pergaminowych zawiera ono 2.360, począwszy 
od XI. stulecia. 

Watykan nabył już archiwa Horghesów, Bar- 
berinich i byłby nabył część archiwum Orsinich, 
ale tylko tę, która Rzym obchodzi, gdyby nie to, że 
rząd włoski położył rękę na niem i na mocy prawa 
wydanego niedawno o zbiorach prywatnych (dość 
elastycznego, kiedy je można było stosować do sta- 
rych papierów) lieytacye odwołał, aby przygotować 
nabycie przez miasto. 

Od czasu do ozasu spotyka się w Rzymie 
trochę dokumentów. dotyczących Polski, I tak niedawno 
sprzedano na licytacyi papiery po kardynale Den 
hoffie, część aktów nuncyatiry polskiej z XVII, w. 
pochodzące widocznie z archiwum watykańskiego, nie 
posiadające zresztą większej wartości, W archiwum 
ks. Colonnów jest np. dyplom, wydany niejakiemu 
Stanisławowi Wojeńskiemu przez kardynała Pompe- 
jusza Colonnę, w r. 1636 w Bolonii. Wojeński, 
szlachcie polski, był domownikiem kardynała. 

$ Sada Jakko w Europie. Znana aktorka ja- 
pońska Sada Jakko, która w roku 1901 występo- 
wała gościnnie na rozma tych scenach Europy a 
także we Lwowie, Krakowie i Warszawie, ma za- 
miar powtórnie podjąć podróż artystyczną. Skutkiem 
wojny teatry w Japonii nie mają zwyczajnej frekwen- 
cyi a teatr cesarski w Tokio udzielił swoim arty- 
stom dłuższego urlopu. Korzystając z tego, Sada 
Jakko i mąż jej Kawakami zebrali trupę aktorów 
i wyjeżdźają do Europy. 


Repersmar teatru lwewakiege miejskiego. 


W niedzielę po poł. „Mój dzieciak“ komedya w 3 
aktach A. Janvier rk „p Motie — wieczorem „Mikado“ 
operetka Sulivana. 
W poniedziałek „V róg iadu“ sztuka «' 5 aktach 
H. sę > A 
e w:orek os atnie przedaławienie tki „We- 
ne-ya z "oL Ofanbasha. FT - ki 
e środę po raz I. „Cudowne dziecko“ i 
w 3 aktach P Gandi i R. Cliarrey Dai 4-6 


| a ZE 


Państwowa loterya dobroczymna. Jak w la- 
tach poprzednich, odbędzie się i w tym roku wielka 
loterya dobroczynna, W czystym zysku % niej uczest- 
niczą wedle cesarskiego rozstrzygnięcia z 20. maja 
br. następujące instytucye: W części dziesiątej: 1) 
fundusz dla ubogich wdów i sierót po fankeyonaryu- 
szach państwowych. 2) Związek sanatoryum arcyks. 
Józefa, 3) Dobroczynny związek kobiet Loràntffy, 4) 
Dom ubogich w Kórós, 5) Zakład ciemnych, 6) Po- 
łudniowo-węgierski związek Białego krzyża dla o- 
chrony dzieci w Temesvarze. dalej w części dwu- 
dziestej; 7) Zakład wychowawczy dla sierót dziew- 
cząt „Elizabeth“ w komitacie Haromszek, 8) Zakład 
opieki dla dzieci i towarzystwo pań dobroczynności w 
Szegedynie, 9) Tow. szpital uniwersytecki, 10) Na- 
gyvaradzki związek pań w komitacie Bihar, 11) 
Szpital powszechny w Deva, komitat Hunyad, 12) 
Tow. Białego krzyża w Szombathely, 13) Dom dla 
sierót im. Stefanii tow. pań w Levaerze, 14) Ogólne 
tow. dobroczynności VI. okr. Budapesztu (Theresien- 
stadt.). Plan gry przedstawia nadzwyczaj korzystne 
szanse. Główna wygrana wynosi 150.000 kor., 
wszystkie wygrane 365.000 kor. w gotówce. — Losy 
po á kor. można nabyć w dyrekcyi łoteryi w Buda- 
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peszcie, we wszystkich urzędach pocztowych, podat- 
kowych, cłowych i solnych, na stanyach kolei żel., 
w trafikach i kantorach wymiany. Ciągnienie nieod- 
wołalnie 30. czerwca br. 


Z całego świata. 


Hiniewin (Briix) 11. czerwca. Do kopalni 
„Ksią e Eugeniusz“ wtargnęła wczoraj o godz. 10 
wieczór woda. Jeden robotnik utonął. Niebezpieczeń= 
stwa dla miasta nie ma. 


RRzyma 11. czerwca, Wczoraj zauważono we 
Florencyi, Rzymie i niektórych innych niejscowościach 
lekkie trzęsienie ziemi. 


Stan powietrza. Sprawozdanie centralnej ats- 
ayi meteorologicznej we Wiedniu i austryao<ich kola 
państwowych. Dnia 10 czerwca.. 1904 r. o godzinie 7 
rano — Czerniowce ---— Tarnopol ——, Lwów +-11'1 
Skole kak Przemyś! —*—, Jarosław 4-137 Tarnów 
+--—, Nowy Zagórz +-12'1, Kraków 4-127, Praga +10'3, 
Wiedeń 4-120 Semmering +-10-8, Budapeszt 4-14'4, Ischl 
+160 Riva +207, Tryest -+-224; Celnyusza. 


Z KRAKOWA. 


(Telefonem i pocztą ) 


— Do rady miejskiej powołano adwokata dra 
Jana Jakubowskiego i radeę komercyalnego Tadeusza 
Epsteina w miejsce dwu zmarłych radnych. 

Komisya budżetowa rady miejskiej uchwaliła 
nowy projekt progresywnego gminnego podatku czyn= 
szowego, 


Zamach na posla rosyjskiego 
w Bernie szwajcarskiem 


Berne szwaje. 11. czerwca. 


Jeden z obywateli berneńskich przecho- 
dząc wczoraj w południe o g.1. przez Bandes- 
strasse, zauważył dwóch mężczyzn żywo ze 
sobą rozprawiających. Kiedy odszedł kilka 
kroków, usłyszał strzał i odwróciwszy się, zo- 
baczył, że jeden z owych mężczyzn upadł na 
ziemię, ale zaraz potem się podniósł i odszedł 
o własnych siłach, drugi począł uciekać. Oby- 
watel wspomniany puścił się za nim w pogoń, 
przytrzymał i oddał w ręce policyi. Przy 
aresztowanym znaleziono 7 - milimetrowy re- 
wolwer o 5 nabojach. Zapytany przyznał się 
odrazu do zamachu i oświadczył, że nazywa 
się Ilnicki i jest inżynierem. Obecnie ma być 
poddanym tureckim. Ilnicki oświadczył, że 
ma pretensyę do rządu rosyjskiego. Szczegóły 
tych pretensyj nie są znane, jednakże zdaje 
się, że natura ich jest prywatną. 

Przed mniej więcej rokiem Ilnioki prosił 
rosyjskiego posła w Bernie szwajcarskiem p. 
Szadowskiego o przesłanie do Petersburga me- 
moryału, co też Szadowski uczynił, lecz do- 
tychozas odpowiedzi na memoryał nie było 
i to zdaje się było ostatnim motywem 7a- 
maohu. 

Ilnicki strzelił do Szadow- 
skiego z rewolweru i trafił go 
w głowę. Rana Szedowskiego jednak nie 
była ciężka, gdyż mógł on jeszcze uciec i 
dojść do swego domu, gdzie go natychmiast 
opatrzouo. Prof. dr. Kocher wyjął kulę z ra- 
ny i wyraził nadzieję, że Szadowski będzie u- 
ratowany. 

Rada związkowa zebrała się zaraz na 
nadzwyczajne posiedzenie i postanowiła wy- 
dać Ilnickiego prokuratoryi. Prezydenta zwią- 
zku upoważniono, ażeby natychmiast złożył 
kondolencyę rodzinie posła, posłowi i rosyj- 
skiemu miBistrowi spraw zagranicznych. 

Poseł Szadowski był od r. 1887 posłem 
w Belgradzie, gdzie był głową tamtejszego 
ruchu  panslawistycznego  Szadowski miał 
jednak z królem Milanem konflikt a wskntek 
interwencyi ministe łieorgiewicza nie dopu- 
szozano go następnie do przyjęć oficyalnych. 
Dlatego też Rosya odwołała go w r. 1898 i 
zamianowała go posłem w Bernie, gdzie spe- 
oyalnie zajmował się kontrolą rosyjskich i pol- 
skich emigrantów. często też otrzymywał s 
tego powodu listy z gogróżkami. 

Llnicki znany jest także w kołach wie- 
deńskich. Jeździł często do Wiednia i przy- 
chodził do parlamentu, aby posłów polskich 
prosić o interwencyę w swej sprawie. Opowia- 
dał, że rząd rosyjski samowolnie skonfiskował 
jego dobra. Dodać także trzeba, że Ilnicki 

rzedstawial się raz jako Polak, to znów jako 
osyanin, a czasami jako Bułgar. Wielu uwa- 
żało go za półgłówka. 

W Wiedniu był kilka razy aresztowany, 
raz za oszozerstwo, połączone z szantażem, 
drugi raz zaś za to, iż przedstawił się jako 
prezes towarzystwa ochrony zwierząt i wyłu- 
dził pieniądze. Ambasadę rosyjską w Wiedniu, 
zasypywał petycyami. Kiedy oar miał przy- 
byó do Wiednia, policya dowiedziała się, że 
Ilnicki chce wrzucić do powozu oara swą pe- 
tycyę. Dodała mu więc detektywa i wysłała go 
na przymusowy pobyt do Vóllslau. W Ischlu 
atoli udało się mu wrzucić petycyę do powo- 
zu cara. Następnie pojechał do Kopenhagi, 
gdzie petycyę swą doręczył jedneinu wiel- 
kich książąt. Na tę petycyę otrzymał odpo- 
wiedź z gabinetowej kancelaryi carskiej, ale 
w odpowiedzi tej zaznaczono, że wszystkie 
podane przez Ilnickiego w petycyi szozegóły 
są zmyśione. 

Od czasu do czasu Ilnioki twierdził, że 
jest ofiarą prześladowań politycznych. Opo- 
wiadał cuda o pobycie swym w Petropawłow- 
sku, Kijowie itd, a nawet wydał broszurę, 
w której opisał swe cierpienia. 

Berme 11. czerwca. 

O sprawcy zamachu Ilnickim donoszą, 
że cierpi on na manię prześladowczą. W ze- 
szłym roku jeździł do Darmsztadu, aby caro- 
wi wręczyć petycyę w swej sprawie. Sekre- 
tarz cara przyrzekł wówczas, że carowi tę 
petycyę doręczy. 

Berno 11. czerwca. 

Inżynier Ilnicki zeznał, że był poprze- 
dnio rosyjskim oficerem. Obeonie jest podda- 
nym tureckim i na podstawie tureckiego pasz- 
portu przebywał tu od roku. Jest ofiarą sa- 
mowoli rosyjskich urzędników, którzy pozba- 
wili go całego majątku; o zwrot tego majątku 
stara się u rządu rosyjskiego. W tej sprawie 
zwrócił się Ilnicki z zapytaniem do rosyj- 
skiego posła. Gdy ten odpowiedział, że nie 
może mu nic pewnego odpowiedzieć, Ilnicki 
strzelił w skroń posła. Kula jednak nie prze. 
biła kości. O ile nie zajdą komplikacye, mi- 
nie za kilka dni wszelkie niebezpieczeństwo. 
Czyn ten nie miał ani anarchistycznych, ani 
nihilistycznych pobudek. Prawdopodobnie w 
obłąkaniu chciał Ilnioki zwrócić uwagę na 
swoje pretensye do rządu rosyjskiego, 

Bermo 11. czerwca. Jedno z pism tutej- 
szych donosi, że Ilnicki w ostatnim czasie 
cierpiał głód i był w rozpaozliwem położeniu. 
Tinickiego, który po zamachu sam się zgłosił 
w policyi, wypuszczono na wolność i dopiero 
na żądanie prokuratoryi ponownie go areszto- 

wano. 


Ostatnie wiadomości. 


Centralny komitet wybor- 
czy zgodnie z przedstawieniem odnośnych 
powiatowych komitetów wyborczych uchwalił 
przyjąć do wiadomości i zalecić przy uzupeł- 
miających wyborach posłów do sejmu, roz- 
pisanych na 14. bm., następujące kandyda- 
t . 


P. Aleksandra Krzeczunowicza 
na okręg rohatyński, 
p. dra Romana Lenartowicza ua 
okręg liski. 
Za centralny komitet wyborczy : 
cMleksander Vogel Włodzimierz Kozłowski 
sekretarz. zastępca prezesa. 


Telegramy I telefonema. 


Nowa ustawa wojskowa. 


Wiedeń 11. czerwca. Żeś: na podstawie 
rzekomo informacyj autentycznych ze sfer: 
wojskowych donosi, że w Budapeszcie odby-| 
wają się konferencye między ministrem wojny 
Pittreichem a węgierskim prezesem ministrów, 
Stefanem hr. Tiszą, co do nowej ustawy woj- 
skowej (Wehrgesetz). Nowa ustawa wojskowa 
obowiązywać będzie miała na 10 lat i już w 
jesieni będzie wniesioną do obu parlamentów 
zarówno austryackiego, jak i węgierskiego 

Zmamieniem zasadniczem nowej ustawy 
będzie zatrzymanie 3-letniej siużby wojsko- 
wej pomimo zapewnień i przyrzeczeń ma te- 
mat słażby dwuletniej, jakie dali w węgier- 
skim Solemencie minister honwedów a w 
austryackim minister obrony krajowej. Dwu- 
letnia służba w sferach wojskowych i decydu- 
jących ma bardzo wielu przeciwników, te ste- 

nie Śmią jednak otwarcie przeciw tej 
dwuletniej służbie wystąpić, dlatego zasłania- 
ją zię argumentem, że wprowadzenie owej re- 
formy pociągnęłoby za sobą takie koszty, że 
żaden z obu budżetów w monarchii nie potrafił. 
by znieść tego ciężaru. 

Znamieniem nowej ustawy wojskowej 
ma być także podwyższenie kontyngentu re- 
krutów. Owe podwyższenie ze strony wojsko- 
wej motywuje się następującymi argumen- 
tami; przez powiększenie się ludności monar- 
chii i przez sytuacyę ogólno-światową, wy- 
magającą takiego wzmocnienia. 


Sejm węgierski. 


Muadapeszt 11. czerwca. Węgierska 
izba posłów obraduje dziś dalej nad pety- 
cyami. 


Arcyks. Fryderyk w Anglii. 


Londyn 11. czerwca. Arcyks. Fryde- 
ryk otrzymał wielki krzyż wojenny orderu 
„Batha“. Wczoraj wieczór odbył się na cześć 
arcyzsięcia wspaniały bal, w którym wzięli 
udział prócz królestwa — członkowie rodziny 
królewskiej. Obecnych było około 200 osób. 


kemdym 11. czerwca. Arcyks. Fryderyk 
odjechał o godz. 10. przedpoładniem do Wie- 
dnia. Na dworzec odprowadzili gościa ksią- 
żęta Walii i Connaught. 


Parlament francuski. 


Paryż 11. czerwca. Na wczorajszem 

jedzeniu izby deputowanych posłowie Bos 

i Miilerand skrytykowali gabinet Combesa, 

n ając jego postępywanie mydleniem oczu, 

blichtrem. Centrum i prawica nagrodziły mo- 
wców oklaskami. 

Prezydent ministrów Combes oświadczył, 
że jedynym błędem jego gabinetu jest to, iż 
za długo jest u steru. Obecnie oponuje nie 
prawica ani centrum, lecz członkowie gabi- 
netu Waldecka Rousseau'a. Millerandowi, któ- 

jest likwidatorem kongregacyj, odpowiada 
Combes w następujący sposób: Tępię kongre- 
gacye w interesie republiki i zupełnie o tem 
nie myślę, by sią spuścisną po nich wzbo- 
gació. 
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Dobry, wypraktykowany środek domowy, 


którego nie powinno braknąć w żadnym domu, jest 


DEF" 


Rybołowstw | 


potrzebne 420 


przyrządy 
utrzymuje we wielkim wyborze na składzie 
Alojzy Hubner, 


we Lwowie, Rynek. 


+ Szczupii + 


osłabieni i dziec nabierą elała po 
krótkiem użyciu najlepszego środka 


na 6 
Pewne działanie. Wiele podzie- 
kowań. Do nabycia we wszystkich 
aptekach i drogueryach. En gros: 
Fr. Vitek 8: Co., Prag, W assergasse 
nr 33. We Lwowie: Piotr Miko- 
Jasch i Sp. apt., — Z. Rucker, apt 
pod srebrnym orłem, 119 
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U s 
Szparagi 
jarzynę 
w doboruwej jakości, świeżo ciętą 
wysyła w kazdoi ilości od 70 hal. 
da k. 140 za kilo 
Julian Olearczyk, Żółkiew. 
4 


najprzedniejszą Sezonową 


ë? 


Wanny i piece 
do ogrzewania 
kapieli 


jenniki bezplatnie i opłacone. 252 wą 
| Tyiko jeszozo kilka dni. 
ME ag UŚ Ciągnienie już 30. czerwca 1904 
Guttmanna oryg. patent. % y "ciek © - : 
Xlozeły pokojowe Padstwowej Dobroczynnej Loter! 
sę: pe” (a najlepsze R „ee Główna wygrana 150.000 koron. 


Klingenthal i. Sa. 
Skład : w Haliezn u aptekarza M. M. Oberlaendera. 


Kąpiele 
w morzu 


Bałtyckim 
Północno -niemiecka Riviera 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 12. Czerwca 1904 Nr. 133. 


Wrzawa na prawicy, głos: Cóż z milio- 
nami Kartuzów ? 

Combes: Nie ustąpię prędzej z tego sta- 
nowiska, aż nie zostanie ostatecznie przyjęty 
projekt w sprawie zniesienia nauki kongrega- 
cyjnej. Skoro to się stanie, dobrowolnie u- 
stąpię. 

Millerand protestuje przeciw insynuacyi 
Combesa, 

Combes wyjaśnia, że jeszcze i jego sy- 
nowi przed kilku miesiącami ofiarowano 2 
miliony, aby tylko przedłożył projekt usta- 
wy, pomyślny dla Kartuzów. (Długotrwałe 
poruszenie w izbie). Fakty te podał do wia- 
domości rady gabinetowej, która z wyższych 
względów poleciła zachować tajemnicę. Mille- 
rand zna ten wypadek, Prezes gabinetu jest 
szczęśliwym, że może pozbyć się tej tajemni- 
cy, która mu ciężyła. Rzecz się tak miała: 
Jeneralny sekretarz ministerstwa przyjął pe- 
wną osobę, która Combesowi ofiarowała 2 mi- 
libny za wniesienie ustawy, korzystnej dla 
Kartuzów. Sekretarz udzielił owej osobie rady, 
aby nie przestąpiła progu mego pokoju. 
Wkrótce potem oskarżono mego syna — mó- 
wił Combes — jakoby otrzymał od Kartuzów 
milion franków. Generalny komisarz wystawy 
w St. Louis, który poczynił w tej sprawie 
kroki, odmówił wyjawienia pośrednika. Mille- 
rand zna go dobrze, niech powie nazwisko. 

Millerand oświadcza, że nie przyczyni 
się do zdjęcia tajemnicy, która stoi w związ- 
ku z jego działalnością ministeryalną. 

Dep. Pierat oświadcze, że jeśli Combes 
dwu milionów nie dostał, to dlatego, że Kar- 
tuzi nie chcieli mu ich dać. Dawano 300.000 
franków z góry 8 2 miliony w razie pomyśl- 
nego wyniku. Nazwiska nie chce mowoa wy- 
mienió. 

Combes: To jest bezwstydne oszczerstwo. 
Bezpodstawnem jest oskarżenie, jakoby jene- 
ralny sekretarz ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych udał się do klasztoru Kartuzów, by za- 
żądać milionów. 

Uchwalono wybrać we wtorek komisyę 
śledozą dla tej sprawy, zwyczajny porządek 
dzienny 313 głosami przeciw 250. 


Paryź 11. czerwca. O sprawie milionów 
Kartuzów, o której mówiono wozoraj w izbie 
deputowanych, przypominają, że obecny fran- 
cuski komisarz wystawy Światowej w St. 
Louis, nazwiskiem Lagrafe, w toku prywatnej 
rozmowy w ministerstwie spraw wewnętrz 
nych doniósł synowi prezesa gabinetu, Edga- 
rowi Combesowi, że ktoś byłby gotów zapła- 
cić 2 miliony, aby rząd przedłożył izbie pro- 
jekt ustawy, korzystnej dla Kartuzów. Edgar 
Combes, który wprawdzie nie przypisywał 
całej tej sprawie żadnego znaczenia, wspo- 
mniał o niej ojou. W końcu o całej sprawie 
zapomniano Dopiero, gdy jedno z pism do- 
niosło, że rząd zażądał od Kartuzów miliona 
za wyrobienie dla nich autoryzacyi, zarządzono 
śledztwo sądowe. Przesłuchano Edgara Com- 
besa, który opowiedział o wspomnianej wyżej 
rozmowie z Lagrafem. W izbie zapytywano, 
kto był tym, który ofiarowywał 2 miliony; 
wymieniano różne nazwiska, w końcu po- 
wszechnem było zdanie, że osoba ta nie nale- 
ży do kół politycznych, lecz przemysłowych. 
Sądzą, że nazwisko to będzie wkrótce ogło 
szone. Prezydent ministrów dał w izbie de- 
putowanych wyjaśnienie stanu rzeczy; opozy- 
cya przerywała mu pytaniami: Proszę wymó- 
wió nazwisko owego człowieka! Z ław naj- 
skrajniejszej lewicy wołano do prezydenta 
Combesa: „On już nie żyje“. W kuloarach 
izby nazwisko wymieniono. 


Paryż 11. czerwca. Cała prasa omawia 
żywo sprawę milionów Kartuzów, która wy- 
szła na jaw na wozorajszem posiedzeniu izby 
posłów. Nieprzyjazne rządowi dzienniki ata- 
kują ostro prezydenta ministrów, który bez 
wątpienia spowodował naruszenia ustawy, aby 
ochronić przed sądową karą winnych usiłowa- 
nego przekupstwa. Rzeczą jest niezrozumiałą, 
że izba mimo przyznania się prezydenta mi- 
nistrów nie uchwaliła mu wotum nieufności. 
Ministeryalne radykalne gazety wywodzą, że 
Combes przez swe śmiałe i męskie wystąpie- 


Ernesta HMess'ego Eucalyptus, 


pod gwarancy,g czysty, od 12 lat wprost z Australii jako naturalny produkt 

o Rag W Niemezech, Austryi i Węgrzech prawnie zastrzeżony. — 

iska cena, bo tylko 1 k. 50 h. za oryginalną flaszkę, umożliwia każdemu 
zaoratrzyć się w to, 6o zapobiega ehorobom a podtrzymuje zdrowie. 

Przeszło 1.500 pochwalnych i dzi 

otrzymał'em od aleczonych : 

z bolu piersi, gardła i krzyżów, rwania czlonków, postrza- 

łn. braku oddechu, kataru, bolu głowy, wewnętrznych be- 

leści, zastarzalych ram, ehorób skórnych ete. 

Każdy powinien sobia sprowadzić bardgo ważną książkę, w której 

preparaty Eucalyptus, oraz wielostronne nadzwyczaj skntoczne zastosowanie 

tychłe przy wyżej wymienionych chorobach dokładnie jest opisaue. W inte- 

resie wszystkich cierpią:yoh rozsyłam wszędzie tę książkę bezpłatnie, a dla 
przekonania czytelników kazałem umieścić wieie świadectw uieczonych 


Pioszę uważać dokładnie na murkę ochronną 
Ernst Hess, wysyłka Eucalyptusa. 


Lopp 


koło Gdańska, 


klozetów L. GG UFFMANNA, 


Lwów, Jagielonska 8. 


Największy skład hygieniczuych spluwaczek, bidete irriga- 


teurs i papier klozetowy. 405 


Łóżka dziecinne 
Wózki dzieelune 
Krzesła dziecinne 


ękczynnych pism 
144 


ty 


nie zniszczył machinacye swoich wrogów i 
oszczerców. Wszyscy radykalni republikanie 
imuszą w ostrych słowach zaprotestować prze- 
ciw polityce oszczerstwa, przeciw polityce Mille- 
randa. Radykalno socyalistyczna Lanterne pi- 
sze, źe w kuloarach izby mówiono iż ow 

osobą, pośredniczącą w przekupstwie był ge- 
neralny sekretarz ministerstwa spraw we- 
wnętrznych za gabinetu Waldeck-Rousseau'a 
niejaki Magniay, który już umarł. Prezes ga- 
binetu Combes oświadczył kilku posłom, że 
wersya ta jest nieprawdziwą. 


Petersburg 11. czerwca. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych udzieliło redakcyi, Pe- 
tersburskich Wiedomosli drugiej przestrogi z po- 
wodu bezpodstawnego zaniepokojenia publi- 
czności doniesieniem, że moskiewscy kapitali- 
ści w znaczej części brali udział w japoń 
skiej pożyczce wojennej. 


Drezno 11. czerwca. Stan zdrowia króla 
tak bardzo sig pogorszył, że lada chwila oba- 
wiają się katastrofy. 


(Telegramy „Gazety Narodowej*.! 
Londyn |1l. czerwca. Biuro Reutera 
donosi z Konstantynopola, że wiadomość. ja- 
koby Turcya pozwoliła rosyjskiej iłocie Czar- 


nego Morza na przejazd przez Dardanele, jest | kurydza nowa 565 do 685, stara —— do ——. 


zupełnie zmyślona. 

Petersburg 11. czerwca. Ros. Ag. tel. 
donosi z Mukdenu: Nie potwierdza się wia- 
domości z Liaojanu z 8. czerwca, jakoby przy 
ataku na Port Artura została zniszczona 
trzecia część armii japońskiej. (Telegram do- 
noszący o tem, od razu nie znajdował żadnej 
wiary i nawet go nie pomieściliśmy). 


Raporty rosyjskie. 


Peterahurg 11. czerwca. Kuropatkin 
telegrafował do cara 9. czerwca: Dnia 7. 
czerwca rozpoczęli Japończycy marsz ku Siu- 
jan, leżącego na drodze od Takuszanu do Fen- 
wanczengu. D. 8. nad ranem Japończycy w 
sile brygady piechoty, 2 bateryj artyleryi 
górskiej i 5 szwadronów konnicy _ przygoto- 
wali się do ataku na Siujan w odległości 8 
kilometrów od miasta. Kozacy, którzy obsa- 
dzili wąwóz, musieli cofnąć się po dwugo- 
dzinnej walce. Nasze baterye otworzyły na- 
stępnie ogień i przeszkodziły dalszemu mar- 
szowi Japończyków. W tej chwili zjawiła się 
od południa nieprzyjacielska baterya górska, 
wkrótce jednak musiała zaprzestać ognia z 
powodu silnego ognia naszych bateryj. Pod- 
czas walki spostrzegliśmy nagle, że japońska 
piechota pojawiła się na północny wschód od 
Siujanu i zagraża naszej linii odwrotu. Z tego 
powodu kozacy oddalili się (cofnęli) z 
Siujanu. Podczas walk tych odnieśli rany : 
Szef kozaków Sremisinow, kapitan Komarow- 
ski i pułkownik sztabu generalnego Posokow. 
Wojsko japońskie było, jak się zdaje. częścią 
X. dywizyi. 

W walce koło Tafanhu 7. czerwca mie- 
liśmy l rannego, podczas gdy straty japoń- 
skie były znaczniejsze; mieli oni 40 zabitych 
i rannych. 

Szczegóły walki koło Sajmatsi są nastę 
pujące: 7. czerwca o g. 6. rano nasze straże 
zaatakowane zostały przez nieprzyjaciela. 
Wysłuno mały cddział strzelców na pomoc, 
SE cały oddział również ruszył do walki. 

eden batalion obsadził pozycyę koło Saimatsi, 
drugi szedł naprzód. Kompania straży przed- 
niej i oddział strzelców zaczęły otaczać Ja- 
pończyków, zadali im straty i zabrali broń 
zabitych żołnierzy. Marsz naszego batalionu 
został jednakże wstrzymany przez silny o- 
gisń maly w Dowódca oddziałów dał 
więc rozkaz do cofania się do wąwozu F'en- 
szulin, poezem oddziały nasze cofnęły się 
w dobrym porządku. Ranni kapitanowie II. 
kl. Makarow, Sykun, porucznik Ruicki. Około 
100 naszych żołnierzy rannych i zabitych. 
Komendant oddziału podnosi spokój i odwagę 
naszych żołnierzy. 


Na raty mie 


Daty eiągnienia : 
1/2 1/4 1/6 18 1/10 1/12 


1/2 1/6 1/8 1/11 


13 1/9 


mocą czeków kasy oszęzędn” ści 


(dom własny). 


wościach za stałą, dobra prowizyu. TEG 


Ogród Sask 


obok 


353 król. weg. 
EDLAS BE. —. |. .._ a 0. m) 


poleeam grupy losów : 


jeden turecki los 3 razy po 600.000 fr. 
jeden włoski los czerw. 


jeden węg. los czerw. krzy 
płatne w 39', miesięcznych ratach po 5 koron. 


Natychmiastowe niepodzielne prawo wygrania po złożeuiu piorw- 
szej raty wprost u mnie. Pierwszą ratę trzeba wysłać przekazem 
pocztowym wprost do mnie — dalsze raty możaa posyłać za po- 


Edward Urban, 


Bankhaus, Brünn, gr. Platz nr. 23—25, 
HP Rzetelni odsprzedawcy poszukiwani sa we wszystkich młejsco- | 
41" | 


koncert muzyki wojskowej 


| Teatr tTozmaitości 


Razem do wygrania 365.000 k. 


Mg Jeden los kosztuje 4 korony. E 
Losy są do nabyc.a: w król. węg. dyrekcyi loteryjnej w 
Budapeszcie (IX. Csepelrakpart, w zabudowaniu urzędu cłowego) 
we wszystkich urzędach pocztowych, podatkowych. cłowych, sali- 
narnych, na wszystkich stacyach kolejowych, trafikach i kanto- 
rach, oraz we wszystkich kolekturach loteryjnych 


Dział ekonomiczny. 


6 Sprawy naftowe. Walka pomiędzy Standard 
Oil Company a rafineryami austryackiemi jest, jak 
się zdaje, ukończona. XN. W. Tagblatt dowiaduje 
się, że projektowane ukonstytuowanie się austryackie- 
go towarzystwa naftowego zostało zaniechane, bo 
przyszło do zgody ze Standard Oil Uompany, które 
obejmuje na eksport pewien kontyngent nafty au- 
stryackiej. Jako warunek postawiono, że Standard 
0. ©. odstąpi od projektowanej budowy rafineryi 
w Dziedzieach. 


Z rynków towarewych. 


Wiedeń 11. czerwca. (Tel. własny.) 
Słabsze doniesienia z zagranicy wywołały pe- 
wne zniechęcenie na targu, ponieważ w trzech 
okolicach Węgier, właśnie tam gdzie najbar- 
dziej trzeba było deszczu — deszcz spadł. 
Przy dalszej rezerwie konsumentów pszenica 
dziś tańsza aniżeli w ciągu ostatnich dni. Żyto 
owies i kukurudza tańsze o 5 do 10 hal. 

Cennik ziemiepłodów w Krakowie 
z d. 10. czerwca 1904 r. w „Hali zbożowej*. — Tendencya 
mezmieniona 

Pszenica biała od koron 9'20 do 9'40, biała tranzyto 


—— do — =. czerwona i żółta 905 do 9'30, czerwona 
i żółta tranzyto —— de ——, węgierska 000 do 0:00. 
Żyto krajowe 6'90 do 7:10, targowe —* — do ——, tran- 


zyto —'— do ——, węgier 770 do 7:80. Jęczmień bro- 
warny 0— do 0:00, na krupy 6:60 do 690, na paszę 6380 


do 6:50, tranzyto —*-— do —'—. Owies 635 do 6:75, 
Proso zwykłe 5.25 do 6—. Tatarka 7°25 do 8:00. Ta- 

Cin- 
quantin mowa 7'— do 7°20, Cinqnantin stara —— de 


Groch Wiktorya 11:50 do 12*—, zwykły 8:50 do 
9:50, pastewny 725 do 825. Fasola eukr 12:50 do 13—. 
długa 1050 do 11'—-, krótka 9:30 do 980, perłowa 11:— 
do 11:50. Robik 660 do 6:80. Wyka 5'50 do 5:75. Rzepak 


zimowy —'— do ——, tranzyto —'— do - -*—. Siemię 
lniane —0 də —'—, koaopne 8:50 do 900. Lnica —— 
— — Mak niebieski 24— dv 27*—, szary 23 — do 25 —. 
Koniczyna nasienna czerwona —'— do ——, nasienna 
biała —:— do —'— nasienna szwedzka —— do —'—, 
Esparsetta —'— do ——. Lucerna --— do —*-—, Ty- 
motka —— do —.—. Otręby pszenne 430 do 5:10, żytne 


5:00 do 5'10. Mąka czerwona 5:60 do 5*75. Ofagi 4'30 do 
460. Słoma żytnia długa 2:30 do 250, pszeniezna długa 
do —:—, Mierzwa żytnia —'— do —'—, pszeniczna 
— — do ——. Siano zwyczajne 3:20 do 370, Koniczyna 
pastew. 420 do 4'40, Soczewica 1400 do 17:00. Ceny 
notowane za 50 kig. 


Budapenat duia 11. czerwca. Kurs w kore- 
nash i po 50 klgr. Notowano pszenicę na kwiecien 0— 
do 0*— na maj 0*— do 000 na październik 894 do 395. 
żyto ua „wiecień —*— do -*—, na październik 6:77 do 
675, owies ns maj —'— do—'—, bu październik 5'70 
do 571, kukaradza n> maj 0'00 do 000 na lip ec 5'23 do 
524, na sierpień 5'34 do 5'35 rzepuk na sier „eń 10:46 
do 10:55, 

Oferty : mierne. 

Chęć kupna: ograniczona. 

Usposobienie : słabe 

Stan powietrza : pada deszcz. 


NADESŁANE. 


(Za tą rubrykę Redakcya nie odpowiada). 


| butt jedwabne fulary! 


Proszę zażądać wzorów naszych jedwabnych mate- 
ryj, nowości na wiosne i late. Specyalności : Jedwa- 
bue fulary, surowy jedwab, Mósalinyg, Louisiny 
Schweizera hafty cte. na suknie i bluzki od k. 1'15 
i wyżej za metr. Sursedajeny wprost prywatnym 
i pos łamy podług wybranej próbki materyę jedwabną | 
wprost do mieszkań już opłacone oło i porto. 


Schweizer & Co., Luzern 0 28 (Schweiz) 


Export jedwabii. — Król. dostawca. 


Zakład wodoleczniczy == 
dr. A. Ghramca w Zakopanem 


otwarty cały rok. — Centralne ogrzewanie — 

ı Swiatlo elektryczne. — Kanalizacya. — Wo- 

dociąg. — Nowo urządzone łazienki. —- Cena 

od osoby 8 koron dziennie z całem utrzyma- 
niem. — Prospekta na żądanie. 


SIĘCZNE 


(włówne wygrane: 


3 razy po 803.000 fr. 
krzyża 2 razy po 3;.000 lir 
2 razy po 20.000 lir 


ża koroa 30.000 i 20.000 


|| 0SBORN 


(walne od porta). 


w ZARZ 


rampy kolejowej i 
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Cenniki 


„deleń* 


Dyrekcya loteryjna. 


3 
Dr. TEOFIL ZALEWSKI 
ordynuje od 11—12 i od 3—5. — Sykstuska 35. 
Leczenie zbęczeń mowy. 
Specyalista w chorobach uszu, nosa, gardła i krtan 


HOTEL EUROPEJSEL. 
Alberta Sskowrona. 

Przyjechali do Lwowa dnia 11 czerwca 1904. 
W. hr. Jabłonowska z Zagwoździa, A, hr. Miączyn- 
soy z Rosji, K. Oberyński ze Strmibab, dr. S. 
Haczewski z Kołomyi, A. Czarkowski Lubienia, J. 
Kruppa z Moszczan, K. Mainan z Warszawy, B. 
Smiałowski z Stojanie, M. Sichermann 7 Budape- 
aztu, L. Frennd ze Stanisławowa, dr. Z. Piotrowski 
Krakowa, T. Jarosz z Rawy ruskiej, R. Ujejski 
z Pawłowa, dr. A. Iskrzycki z Sokala, dr. S. Szä- 
tzel z Brzeżan, 


r4 ostatniej chwili. 


Wojna rosyjsko-japońska. 

Lendym 11. czerwca. (Telegram wł.). 
Japońscy agenci zamówiłi w Kolumbii i w 
stanie „Waszyngton* 10.000 worków mąki ce- 
lem dostarczenia ich do Portu Artura do 6 


tygodni. Agenci zaręczyli, że do tego czasu 
dostawa do Portu nie przedstawi żadnych 
trudności. 


Berlin 11. czerwca. (Tel. własny). Lo- 
cal cAnzeiger donosi, że Kuropatkin oświad- 
czył, iż byłoby nierozsądnem, gdydy jakie- 
kolwiek wojsko wysyłał na odsiecz Portu 
Artura. Sił swoich nie myśli osłabiać. Dopie - 
ro po walnej bitwie z Japonią, będzie mógł 
iść na odsiedz twierdzy. 

Berlin 11. czerwca. (Tel. wł.) Locał 
Anzeiger donosi z Tokio, że japońskie wojska 
po wtargnięciu do Dalnego musiały najpierw 
ugasić pożar, wzniecony przez Rosyan. Wiele 
publicznych budynków i stacyę kolejową zni- 
szczył pożar. 

Lemdym 1l. czerwca. (Tel. wł) Times 
donosi, że nowa wewnętrzna japońska  poży- 
czka wojenna jeszcze lepsze wydaje rezulta- 
ty aniżeli poprzednia. 

Londyn 11. czerwca. (Tel. własny). Do- 
noszą tu, że Kuropatkin zwrócił się wprost 
do cara z przedstawieniami, iż byłoby to bez- 
użytecznym rozlewem krwi, gdyby szedł z od- 
sieczą do Portu Artura. Wobec tego, że gen. 
Oku zwrócił się przeciw Kuroputkinowi, car 
odwołał swoje instrukcye. 

Berlin 11. czerwca. (Tel. wł.) Vossssche 
Zig. donosi, że na granicy aresztowano rosyj- 
skiego literata, Dymitra Szukowskiego ze 
względów politycznych Szukowski jest dokto- 
rem filozofii uniwersytetu heidelberskiego. 


Wydział krajowy z czterech ofert, wniesionych 
na prowadzenie robót około rozszerzenia Zakładu 
kulparkowskiego, przyjął jako najniższą oferię p 
Zygmunta Kędzierskiego na 562.000 kor. 

Na pogerzelców m. Tarki udzieliło Pre- 
zydyum namiestnictwa tytułem doraźnej pomocy kwotę 
2.000 kor. 

Dyrekcya poczt p zeniosła asystenta poczlo- 
wego, Gustawa Cordier de Lóvenhaupt z Dąbrowy do 
Tarnowa. 

$ Rocznica królobójetwa w Belgradzie przypa- 
da dziś, Ogłoszenie o nabożeństwie żałobnem zą za- 
mordowanych przed rokiem, brami doslownie: „Nie- 
szczęśliwe, pogrążone w żałobie siostry śp. królowej 
Dragi, urządzają dnia 11, czerwca o godzinie 10 
w kościele św. Marka nabożeństwo żałobne za duszę 
swoich niezapomnianych, drogich męczenników, króla 
Aleksandra i królowę Dragę, oraz za niezapomnia- 
nych młodych braci Nikołę i Nikodema Lunjewi- 
crów.* Ogłoszenie wydrukowano w dzienniku We- 
czernyje Nowosti niezwykle wielkiemi literami. 

Na zarządzenie ministra wojny naznaczony na 
dziś koncert w kasynie oficerskiem odroczono do 15 
bm. to jest do rocznicy wyboru króla Piotra. W tym 
też dniu odbędą się wszelkie inne zapowiedziane 
uroczystości. Dzienniki serbskie wzywają ludność, 
zwłaszcza młodzież belgradzką, by dziś podczas na- 
bożeństwa za króla Aleksandra i Dragę wstrzymała 
się od wszelkich demonstracyj, a za tv godnie obcho- 
dziła dzień wyborn króla. 


ADRIANCE 
AVANCE 
MELOTTE 


fekko chodzące, orygin. amerykań- 
skie kosiarki, żmiwiarki i wig- 
zarpki z clewatcrem i vez elsa attora. 


azwodzkie motory naftowe, nader 
prostej «onstrukcyi, bez sprężyn i wentyli, 
niezawodne w działaniu. 


eryginalne belgijskie eentryfagi 
mleczarskie, najiepsze | najprati.cz 
niejsze z centrytug dzis istn'eiących. 
erygin. ameryk. brony spręży- 
mowe i talerzowe, znakomite do upre- 
wy rdi — 


fi 


oraz wszelkie :nne 


Maszyny | narzędzia rolnicze 


z najpierwszych i najlepszych fabryk. 


Wawozy sztuczne 


pod gwarancyą mitjłepazej jakości 1 polnej zawar- 
tości składników pokarmowych, 


dostarcza najtaniej 441 


wiązek bandi. Korek rolniczy 


w Fara kowie 
(Pijarska 4). 


we Lwowie 
(Kepernika 3). 


ma żądanie darmo i opłatnie. 


ydło Schichta 


Najlepsze, sujwydatniejsze a tem samom najiaśczo mydłe bez wszelkich 


szkadliwysh domieszek. 


Znaki <ochronne * „Klacz” 


O 
O 


į fa ari - 
WSEEodzie do mtbyoia I 


Kupajaeych uprasza się 6 zwróeenie uwagi na napis „Bchteht“, który 
się znajduje na każdej sz'meo mydła jaikoteż na jeden z powyższych 


znaków oehronn yok. 389 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 12 Czerwca 1904 Nr. 133. 


EZ A 


Rasowe 30 do 40 koron 
psy EF dziennie 7% 


kaąłiego rodzaju, Od najmniejszych karzeł-|może każdy zarobić bez kapitała i rezyka| 
ków do największych olbrzymów — posyłajjsko uboczny dochód. Cenniki bezpłatnie. | 
najdoskonalsze Zgłoszenia pod: „A. 884 do Bi to-| 

pod: „A. ura og4o 
w. FUCHS, 167ęzeń „Merkur“. Nürnberg, Fiirther=| 


wy 9 rst =p p strauna” 28, 358 ma, 
Ilustrowane cenniki bezpłatnie. _ | O 24 | 
Marka ochronne. | 


DROBNE OGŁOSZENIA [i | Hi | Ekstrakt (TZ6CHOWY 


po @ ot. od wyrazu. 
do farbowania siwych włosów 
do nabycia a 


A. Maczuskiego w Wiedniu 
TII/2 Erdbergeriinde 2. 


EKkstraktem tym, który wyrabiany 
jest z zielonych łupin orzecha włoskie- 
go, najlepiej i najpewniej farbować 
można siwe włosy ua kolory: blond, 
szatyn, brunatny | czarny, nadając wło- 
som najdalej pe 15 min. kolor właści- 
wy, tak, że kolor ten przy mycin nie 
schodzi. 

1 flasz. ekstrakta erzechewego k. 6 i 8 
1 pudełko z 6 flaszk. na próbę k. 7-50 
Mieko orzechowe, reger. włosów k.6i 3 
Pemada orzechowa i olejki erzech. 4 i 2 
Pasta orzechowa do oieniow. brody k. 2 
Ekstrakt orzechowy podwójny barwa 
na brodę gia NE k.6i4 
We Lwowie u Zygmunta Ruokera api, 
w składzie materysłów Al. Hiibnera. i 
w drogueryi Piotra Mikelaseba i Sp. 


Pierniki po różnych 
conach. PPan osy "porz, 

e najlepsz rzepisów | 
cele 1 k sda sa AJ poleca : „wy 
konserwowania i 
impregnowania dachów blaszanych 
Półgaski (jak po-|i drewnianych, budynków gospo 
p Dwórjdarczych, mostów, parkanów, szta 

chet, ogrodzeń, bram, drzwi, okien, 
e_ sprzętów domowych i gospodar- 
czych, mebli ogrodowych, drzew, 
-Æ |budowlan7ch, oszalowań w staj- 
a3 niach, schodów, kół młyńskich, po- 
= dłóg itp. 


wane prdełko Ik.i2 k. Kiełbasy pol- do malowania, 
skio ra surowo do jedzenia kig. 2 korony. 
Polędwica i szynka westfaliska w pę- 
cherzu klg. 3 k. 9o h. 
morskie) kig. 3 k. 90 h. — poleca 
Łapszyn, Brzeżany 


kawaler, który ukończył 


Strzelec, ET, wte Farby olejne 


stwie Poznańskiem, obeznany z hodowlą ba- najlepsze, fachowo sporządzone z 
łantów ł karpi, obecnie przeszło 2 lata w najlepszych materyałów o trwało- 
miejscu, poszakuja odpowiedniego miejsca, ści gwarantowanej we wszystkich 
najchętniej jako pomocnik leśny, od 1 paż- kolorach. 


dziernika 1904. Łaskawe zgłoszenia przyj- M 
Farby lakierowe 


muje Józef Szała, Turzno per Tauer, Wpr. 


(Deutschland). 123 AMB Przy kupnie zwracać uwagę, 
: by Ekstrakt orzechowy był wyrobu A. 
ednora-||] 377 , i YJE TIES 

Bi Niemczynowskiej, Lwów, Rynek szybko schnące, "dk Pa Maczuskiego, giyż znajdnje się wie!e 

uro 12 a — poleca wszelką doboro- zowem pociągnięciem KOOP Ł PpO-JE podobnych podrabianych preparatów. 
wą służbę męską i łeńską. 122 łysk. 
F a rb terowe Ładziwiającym jest dobry garu- 
na lato idealnie 
sek i ceny moieh rowerów, 


szczególnie dla swej taniości chę. 
tnie używane. 


Do wynajęcia zdrowy, arządzony 


dom na wsi, wśród łąk i ogrodów, kościół 
i poczta w miejscu, stacya kolejowa nie- 


które dostarczam po 
cenach fabrycznych 


daleko. Ceny umiarkowane. Poste restante tylko za gotówkę. 
K. 9. Sieniawa. 117 Nowe 1904 bicykle 
WOJ) z wewnętrznem luto- 

waniem, podwójnem 

i i j zaręczynowe, obrączki dzwonkowem łożyskiem, łańcuszkiem rol- 
Pierścionki ślubne, oraz wszelkiej þeoz farby czarny i brązowy. kowym, wspaniałe Godels po 120 koron. 


wyroby ze złota i srebra, noleca F. Kwa- 
śniewski, Lwów, plae Halicki 3, przyj- 
mnje wszelkie obstalnnki i reperacye. 98 


Wielki wybór mało używanych rowerów 
po 80, 90 i 95 korou, w najlepszym stanie 
Płaszcze gumowe po 7, 8, 9 koron. Węże 
sbrzejpo 4. 5 do 6 koron. Pompy teleskopowe 
po 2 kor. Pompy nożne 4 kor, Jedna pusz- 
ka czarnego albo żółtego laku emalj. I k., 


Olej terowy 


bronzowy nadzwyczej tani, d 
impregncjący i konserwujący. 


w pętnasta 


Flance kwiatowe 


gatunkach Ó k ; i 

i j edna puszka do niklowania k. 2, torba na 

s A pr bet Eu ko, E T Carb olineum rzędźla k. 1'40, kaseta do napraw 6o hj 

sze róże w mchu prowadzone sztamowe 40 prawdsi se 419 ERPELĘ a oerh de 

| > a pij ed 4 Av n i a rowerów za nadesłaniem 60 hal, w markach. 

IE GRES JA. <iStanisfawdw, enariUSa|y'prcakakin, Wiedeń, IX/i, Liechten- 

koca = u 3a stelastrasse 23. Korespondencya polska. 
| 2 

Nauczyciel a N iT oe Jiny skład dla Galicyi, 32 

prakty . dobrze 
polecony, poszukuje posady od września. Breszurki de dyspozycyi. 


Krople do zębów 


Łaskawe oferty auh P. K. Biuro Sokołow- 


a Brom. i: H daxniej Liton zwane) uśmierzają natych- 

XSIGA or m ból zębów. Flakon 80 h. il k 20h 

i wyrabia d. ARTA We Lwowie w aptece P. Mikolascha, w 
Taczki H irp | 48 Stryju w aptece J. Drągowskiego. 70 


Ter E TFT ET WP"n> x 3 z a 
Hie chce mieć 


pewną i ruchomą lokacyę ka- 
pitału ma U, zechce zasiągnąć infor 
macyi w Spółce kredytowej ezłonków To- 
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 

kowie, Basztowa 9. 425 


Pasat Haunmana 


Lwowskie 445 


Foło-Piastikan 


(46 rasy premiowane). 
Od 12. do 18. czerwca do widzenia 


NROBNYA. Zwiedzenie Petersburga i ce- 
uarskie zamki, Carskie Sioło i Peterhof. 


Wstęp 20 halerzy. 


Ochraniajcie swoje nogi 


bowi, zgniliźnie w budynkach itd. 
zimnem. Wszystkie te przypadłości powsta- 
lte przez nadmierne pocenie i noszenie pie- 


Farby fasadowe | 
|  kących podeszew, ustają przy noszeniu 


O gwa |pr. Högryev’a patent. as 

'wych podeszeW z: parę 80 hal, kor. 

120, 2'40. 

Noga przy noszeniu 

dawnych piekących 
podeszew. 


we wszystkich kolorach i 
rantowanej trwałości. 


Broszurki, opisy użycia, tar- 
ty wzorów i kosztorysy na więk- 
zge roboty najchętniej zostaną udzie- 
lane. 

Przy znaczniejsze] potrzebie 
powyż podanych konserwujących 
artykułów, jakoteż materyałów bu- 
dowlanych, a mianowicie : Cemen- 
tu, Wapna hydrauliezn., Gipsu 
Ogniotrwałych cegleł, Papy na 
dachy, płyt izolacyjnych it. p. 
proszę wprzód ofertę zażądać, a 
laczynię możliwie zniżone ceny, ja 
koteż ulgę w spłacaniu za poprze- 
dniem porozumieniem się. 
©.) Co do jakości, to li tylko cał 
kiem doborowy towar bywa do- 


| 


Noga przy noszeniu| 
asbestowych pode- 
sew. 


— 
Asbestewe potniki k. 1. Odsprze-| 
Ceaniki gratis.’ 


za pobraniem, 154 


Słabość męską 


skutki szczególniej tajuych grzechów 
młodości oras innych *nadnżyć niszczą- 
cych zdrowie, jak pwno i trwale usn- 
nąć, poucza jedynie w licznych wyda- 
niach rozpows.echniona książka ilustr. 


Dra Retan'a 


chrona własna 


Cena wydania polskiego 1 *zł. 
Cena wydania niemieckiego Ż zł. Tysią- 
ce znalazło w niej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem kuracyi w książce 
tej zaleconej, zapełną swą siłę męską. 
Za nadesłaniem franco należytości, otrzy- 
ma się książkę w kopercie przez Maga= 
zyn wydawaictwa R. F. Bierey w 
Lipsku (Verlags-Magazin Leipzig, Nen- 
markt 34) w Nieczech. II 


Księgarnia Polska 


wo Lwowie, ul. Akademicka 
poleca dzieła pedsgogiczne 


REUSSNERA starczany. 

do bardzo prędkiej i najlatwiejszej 

nanki Obeych Języków bez nau| Najnowszy CENNIK opuścił 

ezyelela, z objaśnieniem wymowy i druk i jest do dyspozycyi Sza- 
Lap nownej Publiczności. 


Połąke-niemiecki kors I-szy 
k.a'to, kurs*II-gi k. 4:80, | | . Fi 
Polske Resyjaki kis Isy) LWÓW, Rynek 1. 38. 
k, 420, „kors. Ilgi k. 540, i 


Polske-Francuski kurs I-szy 
warna era 6000040000066 


| 
d 


k. 2'24 kurs II-gi k. 3:60, 


k. 360, kurs [[-gi k. 0'60, 
Gramatyka Francuska 3'60. 
Wypisy Franewakie k. 2'10. 
Polske-Angielsixi kurs I-szy 

s rozmówkami angielskiemi k. r 30. 
mały h. is. Za oprawę ka- 
żdego tomu z powyższych dzieł 
dopłata po M. 50. 76 


amonczek 


Ja natoni 


poleca niezawodne i wypróbowane 


środki do wytepienia owadów 


!/, fant. pączka 
I kor, 1'20, 140, 
160 i wyżej. 
Indo Ceylon 
koron 1'30 i 1°70. 
Okruchy 
70 h., 80 h., I kor, 
i 1 kor. 20h. 

Wszystko netto 
waga cłowa, czyli 
500 gramów — nie 
420 gramów sa I funt 


domowych rosyjski — o 300, 
mianowicie : ach E 

ili roszę wszędzie 
Fe żądać Herbatę 


= Monopol z Rączką. 


1 mami JULIUSZA GRONNEGO w Krakowie 
Najriększy zbyt Bory W kraju. Gdzie mie ma proszę pisać wprost. 


do wyniszczenia móli z zarodkami w su- 
kniach, futrach i meblach. Flakon 120 h. 


Ziółka antymolowe 


do przechowania fater. Pudełko 1 kor 


Papier antymolowy 
ochrania od móli futra, suknie, portyery, 
firanki i meble. Sztuka 6 h. 


Grylea 


wytruwa szwaby, Karakony, stonogi, 
świerszcze, szczypawki, karaluki, pru- 
sakj itp. Flakon 60 h. 


Mikoton 


niezawodny „rodek do wytępienia plu- 
skiew. Flakon 1 kor, 
Proszek perski 
do wygubienia pcheł itp. owadów, pacz- 
ka 10 i 20 h, Flakon 40 i 60. 
Papier na muchy 
sztuka 6 b. 340 
We Lwowie: Przy ul. Sykstuskiej 
L 25 przy pl. Maryackim i 12. 
W Krakowie: Bnkienniee |. 29. 
W Przemyślu: ul. Miekiewicza I. 11. 


każdego rodzajn poninny być troskli- 
wie ehronione przed każdem zanie- 
czyszezeniem 
gdyż przes nie najmniejsze skaleczenie może dojść d? nejgrożniejszej, ciężkiej 
do wyleczenia rany. Od lat 49 asnaną jest jako środa do opatrzenia rany, 
rozmiękczająca, ściągojąca majd, tak zwana Pragska maaść domowa. 
Ochrania oma rany, uśmiersa zspalenie i bol, działa chłodząco przyspiesza 
wyleczenie i zabliznienie. 
Za nalesłaniem poprzednim k. 3°16 wysyła się 4/1 puszki 
za k. 336 6/8 puszki, za k. 4'60 6/1 lub aa k. 496 9/2 
puszki opłacone do wszystkich stacy! austr. węg. monarchii. 
Wszystkie ezęści opakowania mają prawnie zastrze” 
_Żłona markę ochronną. 103 


Główny skład: B. FRAGNER, © k. nadworny dostawca, ap'eka pod 
„Czaraym orłem“, Prag, Kleinseite, róg Nerudagasse nr. 208. 
Skład w aptekach Austro-Węz. We Lwowie w znanych aptekach. 


Odwrotna wysyłka co dzień. "Tag 


NZ 


| 
| 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


przed nagniotkami, guzami, przemoczeniem, 


MAGGI"PRZYPRAWA 


WODOCIĄGI 


dla miast, gmin, dóbr, zakładów gospodarczo-przem., 
ogrodów, gmachów publiczn,, domów prywatnych itp. 
Praee doświadczalne dla wydostania wody, po- 
sznkiwanie i nchwycenie źródeł, zbiorniki na 
wodę, rurociągi i wszystkie inne praee w tym 
zakresie wykonuje fachowo, praktycznie i z pewną 
gwarancyą : Biuro techniezne dla projektowania 
1 przeprowadzania wodociągów, Pierwsza Prze- 
rowska fabryka wodociągów i pomp 


Jana Viteze w Przerowie (Morawa). 


Urządzenia ezerpalń wszełkiego rodzajn, pom- 
py, sSikawki, pewne, irwałe, wszelkich systemów. 
Cenniki bezpłatnie. 327 


Najpierwsze w świecie kąpiele błotne 


NE u” za un W an GRpzacih 


posiadają najsilniejsze źródła żelazne , lekko strawne kwasorodowe, 
alkaliczue słone wody Glauberskie i litowe. Naturalne kąpiele kwa- 
sorodowe, żelazne, mineralne, solankowe t rzeczne, wzmaeniające ką- 
piele błotne, parowe, słoneczne, elektryczne i gazowe, inhalucya i in- 
stytut medyczno-mehaniczny. 
Wskazane przy: anemii, bledmicy, skrofułach, reumatyzmie, gichcie, 
przy katarach płuc, pęcherza i organów trawienia, obstrukeyi, cierpieniach 
nerwowych, nenrastenii, histeryi, przy słabościach kobiecych, chorobie i 
osłabieniu serca, przy chronicznych zapaleniach muskułów i woreczka rer- 
cowego, przy neurozie i otłuszczaniu serca. Sezon od 1. maja do 30. 
wrześnią. Wysyłka leezniezych wód litowyeh i ze źródła Natalii. 


Cenniki u 274 


Wien, Bte- 
phausplatz 2» 


434 


Wystawę ńwiatowź 


Qis, 


„3A. 


Ostatnie nowości 


Nadszedł 
świeży transport 


najnowszych 
lornetek 


Ceny' najniższe (z'perlowej masy od 8 zł, 


KOPKRNICKI i SYN 


optycy i mechanicy 


Lwów, plac Halicki I. 


0432 


w dużym wyborze i w 
najnowszych wzorach 


MORSZYN 


obok Stryja. 


Zakład zdrojowo-kąpielowy 


własność funduszn wdów i sierót po lekarzach Towarzystwa lekarzy galicyj- 
skich. Stacya kolei, poczta i telegral w miejseu. 


BUG Sezon od 1. czerwca do 30. września. -Ju 


Informacyj udziela dr. Stanisław Jasiński, 
430 -+ kierownik zakładu. 


A 


Ażeby uznane w całym świecie 


pługi parowe 


znalazły w Galicyi i na Bukowinie większe rozpowszechnie - 
nie, dostarczają ich najtaniej 


John Fowler 8 Co. 


Ci refiektanci, którzyby przed zakupnem pługów parowych 


Fowlera, chcieli je poprzód wypróbować, wskazani zo- 
staną odpowiedni przedsiębiorcy, którzy wykonują w 


akordzie orkę zapomocą aparatów i pługów parowych 
Fowilera. 879 
Biuro wywiadowcze dla Galieyi i Bukowiny 


John Fowler ê Co., 


Wien IVZ, Alleegasse 62. 


bananni pie O pp 


| m wane 


jest jedynym i powszechnie uznanym środkiem 
do nadania mdłym zupom, sosom, bigosom, jarzynom itd. w jednej 
chwili zadziwiającego, silnego i przyjemnego smaku, 
Kilka kropel wystarcza. 284 
Do nabycia we wszystkich handlach kol nialnych, spożyw= 
czych i składach aptecznych 
we faszeezkach, począwszy od 50 halerzy. 
Oryginalne faszeczki napełnia się ponownie najtanie. 


Wszędzie w aptekach do mabycia. 
Nłeodsownym środkiem w domn i podróży jest 


Mtera A. Thierry' ego Balsam 


powszechnie uznany. 


. Skuteczny przy złem trawieniu i przy tegoż ob- 
jawach : jak odbijaniu, zgadze, obstrukeyi, tworzeniu 
katarze, 


się kwasów, kurczom żołądka, 
braku apetytu, wzdęciu ete. ete. 
i Uśmierza wszelki ból, kaszel, uwalnia. od flegmy 
1 czyści. Najmniejsza wysyłka pocztą 12 małych albo 
6 dużych flakonów k. 5—, koszta wolne. 60 małych 
lub 80 dużych flaszek k. 18-—, koszta wolne netto. 
W drobnej rozsprzedaży na składach kosztuje 
1 mała flaszka 80 hl, 1 podwójna fiaszka 60 hl. 
Proszę uważać na jedyną i prawnie zastrzeżoną pra- 
wdziwą tylko markę ochronną zakonnicy : „Ich dish*. 
Jedynie prawdziwy. Naśladewnictwe tej 
marki, rozszerzanie i odsprzedaż innych, prawnie 
niedozwolonych a Fiaa rozpowezechn. niadozwolo 
Aptekarza 


nych marek balsamu, będzie sądownie ścigane. 
a Tierrysego Maść centyfoliowa 
uśmierza ból, zmiękcza, naciąga, goi eto. Najmniejsza 
wysyłka 2 eeglełki franko k. 860. W drobnej roz- 
sprzedaży k. 1'20 za cegiełkę. Główny skład we Lwo 
wie u Simona Haya & [.dr. Ruckera. Jeżeli się spro- 
wadza wprost, adres: A. Thlerry, apteka pod Anio- 
łem stróżem w Pregradzie k. Rohitsch-Sanerbrunn. 
Jeżeli należytość z góry zostanie przysłaną, można o 
dzień wpierw otrzymać wysyłkę aniżeli za saliczką i 


odpadają koszta, które są przy zaliczce, dlatego poleca się z gór acić i 
na odcinku dokładnie wypisać adres. J p 


IWONICZ 


Zakład zdrojowo<kąpielowy i klimatyczny w Galicyl 
(stacya kolei „Iwonioz'), 
Najsilniejsza Szczawa słono-jodowo=bromowa. 

Od dawna stwierdzona jej skuteczność we wszystkich postaciach zołzów 
(scrofhuloza), w chorobach kości, skóry i wogóle we wszystkich chorobach wy- 
magających przyspieszenia odnowy materyi. 

Urządzenie Zakładu wzorowe, oświetlen e elektryczne, wodociągi. Na 
sezon tegoroczny wybudowano 2 domy o 60 pokojach, 

Lekarze Zakładowi: Docent dr. Antoni Gabryszewski ze Lwowa i dr. 
Julian Staniszewski z Krakowa, tadzież 4 lekazzy wolno praktykujących. 

W 1-ssym gesonie do 20 czerwca i 4-cim od 20 sierpnia mieszkania 
znacznie tańsze, 

Uwolnienie od tąksy na podstawie 
tylko w 1-szym i 3-cim sezonie. 

Zamówienia na mieszkania, wodę mineralną, sól, ług i muł prsyj- 
muje i wszelkich wyjaśnień udziela 361 


Dyrekcya Zakładu zdrejowo-kąpielowego w Iwoniczu. 


m dłoś ciom, 


Balsam prawdzi 
wy tylko z apteki 
pod Aniołem stró- 
żem. A.Thierry*ego 
w Pregradzie, k, Ro- 
hitsch-Sauerbrann. 


świadectw ubóstwa udziela sią 


| 
4* 
pron 
-Tm e 
na 4 Ormene 


Kosiarki, 
-= grabiarki 
S zniwiarki 


„Ideal oryginalne amerykańskie, firmy „Deering Di- 


vision International Harvyester Co. w Chicago“ 
394 


po. 


poleca 


Cowarzystwo rolnicze okręg. 
w Wieliczce. 


L. 4229/04. 


l | li t | i | | ! 
głoszenie licytacji ! 

Na mocy uchwały Rady miejskiej z dnia 6. czerwca 1904, roz- 
pisuje gmina m. Drohobycza licyiacyę na przysługujące jej na całym 
obszarze miasta wraz z ośmioma przedmieściami, prawo propinacyl 
i prawo poboru opłaty gminnej od tranków propinacyjnych, 
a mianowicie na dzierżawę przysługującego jej : 

a) prawa wyłącznego wyszynku i propinacyjnej sprzedaży wszel- 

i kich trunków propinacyjnych jako to: wódki, piwa, miodu, wiszniaku, 
; maliniaku itp. 

b prawa wyłącznego wyszynku napojów słodzonych  spirytuso- 
wych, jako to: rozolisów, likierów, śliwowicy, rumu, araku, ponczowej 
esencyi itp. 

c) prawo poboru od powyżej 
czyli t. z. nakładu gmin.ego. 

d) prawo pobierania 509, dodatku do opłaty gminnej od han- 
dlujących napojami słodzonymi we fiaszkach opieczętowanych, mini- 
malnej pojemności O-35 litra. 

Otwarc e ofert pisemnych odbędzie się dnia 30. czerwca 1901 
o godzinie 11 pr.ed południem przez wybraną z łona Rady miejskiej 
komisyę. 

Jako cenę wywołania ustanawia się roczny czynsz dzierżawny 
w kwoeie 150.000 koron, a to za prawo propinacyi 60.000 koron, 
zaś za akład gminoy 90.000 koron. 

Oterty poniżej ceny wywołakiia nie będą brane pod ro: wagę. 

Oferty zaopatrzone we wadyum w kwocie 15 000 koron w papie- 
rach wartościowych pupilarne bezp'eczeństwo mającycb, lub w gotów- 
ce, albo też w książeczkach galic. Kasy oszczędności we Lwowie, lub 
Kasy oszczędności miasta Drohobycza, mają być dokładnie, według 
przepisane formy sporządzone i mają zawierać : 

dokładne określenie przedmiotu dzierżawnego, czasu trwania dzie- 
rżawy i wysokość czynszu dzierżawnego roczaego w Koronach, wypi- 
sang liczbami i słowami, a to osobno za prawo propinacyi, a osobno 
za prawo pcboru opłat z zachowaniem stosunku procentowego według 
ceny wywołania. Dalej mają zawierać wyrsźne oświadczenie oferenta, 
że warunki licytacyjne są mu znane i bezwarunkowo takowym się 
poddaje, w końcu mają być należycie ostemplowane i imieniem i 
nazwiskiem lub firmą Oferenta względnie oferentów własnoręcznie pod- 
pisane z wyraźnem zapodaniem miejsca zamieszkania. 

Oferty muszą być wnoszone najpóźniej do godziny 10 rano dnia 
80. czerwca 1904 

Bliższe warunki licytacyi można przejrzeć w godzinach urzędo- 
wych w Urzędzie tuiejszym, tudzież w Magistratach 30 miast rządzą- 
cych się ustawą z 18. marca 1889, Nr 24, D. u. k, jak niemniej w 
Magistratach miasta Lwowa i Krakowa. 


Z Magistratu. 
W Drohobyczu dnia 7. czerwca 1904. 
Burmistrz Dr. Szajna. 


wymienionych trunków opłaty 


443 


4 drukarni i litografi Pillera i Spółki. 


